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Rosja marudzi z wycofaniem wojsk
Wczoraj w Rodzie Najwyższej 

d> odbyta się konferencja praso- 
B jej przewodniczącego W. 
Udsbergisa. Na wstępie wyraził 
B pnekonanie, że nowy pre- 
bsi wraz z  rządem potrafią 
eależć wspólny język z przemy- 
jowcami, a przez to przywie­
szać wyprowadzenie Litwy z do­
la gospodarczego, w jakim się 
naiazła. W. Łandsbergis zazna­
c zy ł,  iż problemy gospodarcze są 
ti problemami politycznymi, al- 
P  bardzo łatwo takowymi się 
dają̂  stąd wymagają bacznej i 
£lej uwagi.
! ^„4  część swego wystąpię 
ata pRewodniczący RN RL poś- 
*ięal kwestiom stosunków z 
idsją i wyprowadzaniu {ej wójsk 
terytorium Litwy. Po szczycie 
Heisinkach, gdzie tym {^ra­

nni poświęcono gros uwagi, 
Rosja — owszem ■— zaktywizo­
wała rozmowy, choć daje się 
aoważyć, że te odbywają się ze 
BóaiicDwanym podejściem co 
to każdego z państw bałtyc* 

O ile z Łotwą i Estonią 
?rowadzone są one w-bardziej

konkretnym jeżyku (do końca 
roku z Estonii ma być wyprowa­
dzona 1/4 wojsk rosyjskich), o 
tyle w przypadku Litwy nie są 
One konkretne, a przewijająca 
się ostatnio w środkach maso­
wego przekazu data rzekomego 
wycofania wojsk radzieckich z 
Litwy do połowy roku 1993, nie 
znajduje w oficjalnych kręgach 
Rosji potwierdzenia. Słowem, 
rozmowy nie posuwają się i do* 
tyczą ogólników,, choć Litwa ze 
swej strony przedłożyła bardzo 
szczegółowy program propozycji 
co do wyprowadzania ze * swego 
terytorium obcych wojsk. W  
końcu liipca, jak powiedział W. 
Łandsbergis, minister spraw za­
granicznych Rosji ma się spot­
kać z .ministrami spraw zagrani­
cznych Łotwy, Litwy i Estonii. 
Trzeba zatem wierzyć, że rów­
nież w kwestii wycofania wojsk 
osiągnięte zostaną konkretne po­
sunięcia.

Bieżące latp wykaże prawdzi­
we intencje Rosji Cr> do wyco­
fania wojsk. Rosja waruje włas­
ne granice. Wszystko to zmusza 
do zastanowienia się co do wia­
rygodności jej zamiarów. Litwa 
ze swej strony dąży do zacho­
wania poprawnych stosunków ze 
wschodnim sąsiadem.

W  briefingu wziął również 
udział deputowany do RN RL 
K. Antanawiczius. Poinformował 
on dziennikarzy o incydencie, 
jaki miał miejsce z jego udzia­
łem 21 lipca przy parlamencie. 
Warto przypomnieć, że wtedy 
to otoczony przez rozpasany 
tłum wiecujących osób zmuszo­
ny był sięgnąć po balonik z 
gazem łzawiącym. Podkreślił on, 
że użył tego środka jedynie w 
celach obronnych, dał szerokie 
tło wydarzeń i ich ocenę, któ­
re zaszły tego dnia zarówno pod 
parlamentem, jak też w jego 
murach.

Inf. wŁ

Czy nie zawiodą? Czas pokaże
Wczoraj odbyło się pierwsze 
[cjalńę spotkanie nowego pre- 

Aleksandra Abiszały z 
®*®n9carzami.
Na wstępie premier zaznaczył, 
ani on, ani nowo sformowa. 

jjjp l1 ale mają żadnych rewe- 
ZjfrYch idei, aczkolwiek pler- 

Posiedzenie rządu już się 
r^yło i nakreślono podstawowe 

pracy.

fe llN il najbardziej nie- 
wszystkich to susza. Przy. 

lyfc ona ogromne straty nie 
Pqj. rolaictwu, ale całej pos- 
ttyn> S  Dlatego już w nastęo- 
Pr%ł«t ° U ^  obiecuje 
ta lK S *  konkretny plan lak 
u w : , ałać tej skutkom. Pre- 
5̂  P°^tre41ił, że w na j bliz­

ny® ^aSie M m̂le s*ę dokład- 
•̂ ^zoadan;em stanu rzezy Ban ]

kiu Litewskiego oraz Ministerst­
wa Finansów, a także ma zamiar 
zweryfikować politykę podatko­
wą.

Nowy rząd poświęci wiele u- 
wagi kontaktom ze Wschodem, 
a konkretnie zajmie się podpisa­
niem umów rozliczeniowych za­
równo do momentu wprowadze­
nia litów, jak i potem.

Premier napomknął, że być 
może znowu utworzy ministerst­
wo przemysłu oraz całkiem nie­
dwuznacznie opowiedział sie za 
rozdrobnieniem dużych zakła­
dów. '

Na pytanie, jakie są potrze­
bne nowe ustawy już od dziś, 
by rząd mógł energicznie zab­
rać - się do pracy, A. Abiszala 
wymienił ustawę o bankructwie, 
papierach wartościowych, a tak­

że nowy Kodeks Karny. Powie­
dział również o potrzebie nowej 
ustawy administracyjno-tery­
torialnej i ustawy o samorzą­
dach. ’ . : " .-V,J

Podsumowując dyskusję, Ąle- 
ksandras Abiszała podkreślił, że 
najważniejsze, by każdy mak­
symalnie dobrze wykonywał swo­
ją pracę. Zwrócił się także do 
dziennikarzy, aby bardziej obie­
ktywnie" i z poczuciem większe! 
odpowiedzialności naświetlali 
sprawy i wydarzenia w kraju.

Krócej mówiąc, czwarty pre­
mier i rząd obiecują energicznie 
przystąpić do pracy, nam więc 
pozostali po raz kolejny obda­
rzyć Ich zaufaniem. Czy nie za­
wiodą? .Czas pokaże.

Julltta TRYK

Litwa w zwierciadle statystyki
'Urcję- wyniki r o w o j^ g ra j^ ^  

społecznego Litwy w 
'***« tJa —1111 oraz za pier- 
<Wjo*rocze 1992 r. W  wielu
r̂°dukrK °^n°t°wano spadek 

^^ffakumula c j i 1 spoży-

S • ‘Produkcja narodowa
ii. , I. stanowiła 39 mld ru-,

«nt Statystyki opub-

13,1 proc, mniej-” 1980 r. i o 16 proc.
r. Czystej produkcji

3S i dostarczono za 37 (
^  iiaj * również niemal o je- 

W mniej.
roku przemysł 

r » W L ProdukCj i towarowej
l "* *  n>b11' Je) wy

hi?® I porównaniu z latami 
N m ./8® zmniejszyło się od-
t ^Ukci,0 4'? 1 7,6 pIOC- ' toit..  ̂ rolne( łącznie 1991 

SS oC°no z mld rufbli M  
c- mniej nli w 1990 r.

i o 13.2 —  niż w 1989 r. Plony 
podstawowych upraw rolnych w 
ubiegłym roku utrzymały sie na 
poziomie roku zaprzeszłego, 
mniej jednak dostarczono produ­
kcji hodowlanej.

Przedsiębiorstwa budowlane 
remontowe w ubiegłym roku 
wykonały prace wartołci zaled­
wie 3,4 mld rubli. Jadnakie spa 
dek w porównaniu z latami 1990 
i 1989 stanowi odpowiednio 
i 37 proc. Przekazanie do użyt­
ku środków trwałych wynosi 
wartość 3 mld n*li- •»<* l°  °  
49 proc. mniej niż w  1990 i.
58 W porównaniu z  rokiem 1989. 
Znacznie mniej opanowano nak­
ładów inwestycyjnych.

Zakres przewozów zmniejszyły 
wszystkie środki wwszechneeo 
S u N a  stacjach kolejowych 
mSlelśzyły sle obroty wagonów 
towarowych, wyjłtuży^ s ie^™ ; 
stoję taboru kolejoweao. W  u

biegłym roku niemal połowa ta­
boru samochodów ciężarowych 

: stała bezczynnie, czwartą ich 
część naprawiano lub oczekiwa­
ły w  kolejce. jS

Mimo ciężkiej sytuacji ekono­
micznej w  dalszym ciągu rozwi­
jano środki łączności: w porów­
naniu z  1990 r. 2,3 razy wzrosła 
łączna długość międzymiastowy eh 
kanałów telefonicznie przekaza- 
no do użytku nowe automatycz­
ne centrale telefoniczne.

W  ubiegłym roku po raz 
pierwszy do  przeszło 20 latach 
zaktywizował sie bilans handlu 
zagranicznego, jego obrót się­
gnął 21, mld rubli. W  obrocie 
handlu zagranicznego 93 proc. 
stanowił handel z byłymi repub­
likami Związku Sowieckiego Z 
krajami zachodnimi zmniejszył się

■ V  ciJgu7ostatnich dwóch lat 
dochody pieniężne ludności wzro­

Wracając do tematu

Skąd wolna ziemia 
pod Wilnem?

W czora j zamieściliśmy w  
gazecie notatkę Heleny 
GŁADKO W  SKIEJ „Komu i 
jak  zwraca się ziem ię?" In­
formujemy naszych Czytelni­
ków, że Autorka wyraziła 
wyłączn ie własny punkt w i­
dzenia apelując „do  miesz­
kańców W ilna byłych 
zesłańców i w ięźniów  poli­
tycznych, uczestników w y ­
darzeń 13 stycznia, emerytów, 
inwalidów i rodzin . w ie lo­
dzietnych..., by  składali po­
trzebne dokumenty1' na o- 
trzymanie pod W ilnem  dwóch 
ha ziem i na własność w  za­
mian pozostawionej swej zie­
mi w  funduszu reformy rol­
nej w  innych rejonach Lit­
w y. Otóż ,  uważamy, że 
tzw. wolnej ziemi pod W il­
nem po prostu nie ma i być 
nie może, bowiem zgodnie z 
działającymi aktualnie uch­
wałami rządu na terenach 
tzw. pierwszoplanowej zabu­
dowy miasta aż połowę po­
siadłości ziemskich nie zwra­
ca się prawowitym, właści­
cielom, bo przeznacza sie na 
rozbudowę miasta- W ie le  
ziemi już pochłonęło W ilno, 
pewne obszary przydzielono 

. różnvm placówkom nauko­
wo-badawczym, szkolenio­
wym  i innym państwowym

gospodarstwom wyspecjali­
zowanym. Prawowici spadko­
biercy na W ileńszczyźnie z 
trwogą, ale cierpliwie, cze­
kają na odpowiedzi z Pań­
stwowego Archiwum w  W il­
nie, aby potwierdzić swoje 
prawa do zwrotu ziemi. Na 
tzw. wolną ziemię pomająt- 
kową oraz ziemię, która na­
leżała do osób, które w yje­
chały do Polski, oczekują 
stali mieszkańcy rejonu w i­
leńskiego, którzy osiedlili się 
tu po wojn ie i pracowali w  
gospodarstwach uspołecz­
nionych. Toteż trudno sobie 
wyobrazić, skąd ma się 
wziąć wolna ziemia pod W il­
nem dla mieszkańców mias­
ta -r^nawet tych, uprzywile­
jowanych? Uważamy, że za­
nim nie zostanie zwrócoń^ 
ziemia je j byłym właścicie­
lom zgodnie z  prawem, o 
żadnej kampanii zbierania 
pódań na przydział ziemi dla 
innych osób nie może być 
mowy.

Liczym y na wyrozumiałość 
wilnian i sądzimy, że potra­
fią oprzeć się pokusie —  
zdobycia kawałka cudzej 
ziemi pod Wilnem. W yrzą­
dziliby bowiem tym samvm 
wielka krzywdę, prawowitym 
spadkobiercom tej ziemi.

Nowy rząd -  stare problemy
Biuro informacji rządu poda­

je, że 23 lipca odbyło się pier­
wsze posiedzenie nowego rządu. 
Premier A. Abiszała dożył człon­
kom rządu gratulacje z okazji 
nominacji, a następnie omawiano 
problemy do rozwiązania w naj­
bliższym czasie, zasady pracy 
rządu. Prócz oficjalnych posie­
dzeń rządu w celu podejmowa­
nia uchwał, umówiono się, aby

na tydzień urządzać „wyjaz­
dowe" posiedzenia w ministerst­
wach, na których będą omawia­
ne problemy odpowiednich dzie­
dzin życia państwa, sposoby ich 
rozwiązania, działalność mini­
sterstw.

Omówiono problem stosunków 
rządu Litwy z Bankiem Litews­
kim.

sły 2,7 razy. Jednakże w zwią­
zku z 3,5-krotnym wzrostem cen 
na towary i usługi oraz taryf, 
czysty dochód ludności zmniej­
szył się o 26,5 proc. Pod koniec 
1991 r. około 40 proc. badanych 
rodzin miało mniejsze dochody 
pieniężne w porównaniu z usta­
lonym minimum egzystencji. W  

,1989 r. takich rodzin było 15 
proc.

Według badań statycznego go­
spodarstwa domowego przeciętne 
dochody, przypadające na 1 
członka rodziny, w maju br. sta­
nowiły 2300 rubli. W  porówna­
niu z czwartym kwartałem 1991 
r. wzrosły one 2,9 razy. W  mia­
rę jednak intensywnego wzrostu 
cen realne dochody gospodarst­
wa domowego w ciągu pierw­
szych pięciu miesięcy br. zma­
lały o 38 proc., a na nrzestrzsni 
minionych dwu i pół lat (w po­
równaniu z rokiem 1989) o 
50 proc.

Wzrost cen i taryf przyśpie­
szył inflację, która w styczniu 
1991 r. ■— czerwcu 1992 r. sta­

nowiła 1535 proc.
W  1991 r. zbudowano vys* 

mieszka*, których ogólna po­
wierzchnia wynosiła milion met. 
rów kwadratowych. Stanowi to
0 27 nroc. mniej niż w 1990 r.
1 o 43 proc. w porównaniu z 
rekiem 1989. Szczególnie szyWto 
sie zmniejsza budownictwo do­
mów prywatnych. W  ubiegłym 
roku cena jednego metra kwad­
ratowego ogólnej powierzchni 
domów mieszkalnych przedetnie 
była 2,3 razy wyższa w porówna, 
niu z rokiem 1989.

Na noczatku roku szkolnego 
1991/92 było 661 tvs. uczniów, 
czyli o 10 tys, mniej w porów­
naniu z poprzednimi latam 
szkolnymi. Niemalże o 4 tysia 
ce mniei było studentów i nawp.
o. 7 tysięcy słuchaczy wyższych

S7\V ubiegłym roku najmniejszy 
bvł przyrost ludności — 
wie 10 tvs. Ogółem zaś na o- 
rrałiku 1992 r. na Litwie miesz­
kało 3 min 761 tys. osób, w tvjn 
31.2 ptoc . na wsi. iBLi
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ROZMOWY 
ŁOTEWSKO-ROSYJSKIE

W  Moskwie porozumiano się, 
ie  wprowadzenie rubla łotewskie­
go nie zakłóci więzi gospodar­
czych i wzajemnych rozliczeń ło­
tewsko - rosyjskich, oświadczył 
premier Łotwy Ł Guodmanis po 
powrocie z negocjacji z przywód­
cami Rosji. Rozliczenia będą do­
konywane na podstawie rynkowe­
go kursu rubla łotewskiego i ro­
syjskiego, Zostanie zawarta umo­
wa między bankami i wtedy ba­
nki centralne obu państw regu­
larnie będą zmieniały ten kurs. 
Podczas rozmów potwierdzono, 
że reforma pieniężna na Łotwie 
jest posunięciem logicznym i uza­
sadnionym.

Prezes Banku Łotewskiego E. 
Repsze powiedział, że porozu­
miano się w  sprawie tego, aby w 
państwach strefy rublowej zez­
wolić bankom komercyjnym na

otwieranie kont korespondencyj­
nych. Gdy to nastąpi, to o wza­
jemne rozliczenia będą troszczy­
ły się banki komercyjne.

Wiele uwagi poświęcono za­
gadnieniom własności b. ZSRR. 
Przedstawiciele Rosji uważają, że 
sprawa tej własności jest jeszcze 
ciągle otwarta i spodziewają się, 
że Łotwa zmieni swój stosunek 
do niej. Jednakże, powiedział I. 
Guodmanis, Łotwa zajmuje pop­
rzednie stanowisko — wszystko, 
co jest na terytorium Łotwy, na­
leży do niej.

Baltija—ELTA

ZMIANY W DOWÓDZTWIE WOJSK ROSYJSKICH

MOSKWA (AFP—ELTA). W e 
środę prezydent Rosji B. Jelcyn 
mianował nowych dowódców 
wojsk w różnych regionach, po­
dała agencja ITAR—TASS.

Generał P. Graczow kieruje 
Ministerstwem Obrony Rosji, któ- 
re utworzono w  maju.

Generał L. Majorow objął do­
wództwo Północno - Zachodnią 
Grupą Wojsk (region bałtycki), 
zastępując W. Mironowa. Gene­

rał L. Kowalów przejął Północną 
Grupę Wojsk od generała Dufoi- 
nina.

L. Kuzniecow został dowódcą 
wojsk regionu moskiewskiego, za­
stępując generała W . Toporowa, 
który został pomocnikiem mini­
stra obrony.

Generał W . Szuranow został 
mianowany dowódcą generalnej 
intendentury sił zbrojnych Rosji.

IRAK NIE POZWOLI NA INSPEKCJE

BAGDAD (Reuter—ELTA). Irak 
powiedział, że groźby Zachodu 
nie zmuszą go do wpuszczenia in­
spektorów ONZ do ministerstwa 
rolnictwa tego kraju.

„Groźby i wszystko inne, co 
czyni Zachód, nie zmienią stano­
wiska Iraku", powiedział wice­
premier T. Aziz podczas konfe­
rencji prasowej w Bagdadzie.

*  22 bm. w  Sejmie toczyła się 
, dyskusja na temat regulaminu
pracy Wysokiej Izby. 23 bm. m.in. 
debatowano nad sprawozdaniem 
komisji nadzwyczajnej badającej 
realizację uchwały lustracyjnej 
Sejmu.

*  23 bm H. Suchocka przema­
wiała w Senacie.

*  22 bm. toczyły się rozmo­
wy między stroną rządową a 
przedstawicielami 5-ciu związków 
zawodowych górników na temat 
przyszłości przemysłu węglowego 
w  Polsce. Strona rządowa stwier­
dziła, że obecny gabinet uznał 
perspektywiczne uregulowanie 
problemów górniczych za jedno 
z piorytetowych zadań. Ustalono, 
że do. 17.08. br. PAW K przygo­
towuje materiały dotyczące sy­
tuacji finansowej kopalń. Nastę­
pne spotkanie strony rządowej i 
związkowców odbędzie się mię­
dzy 17 a 27.08. br.

*  Nadal trwa strajk w  kombi­
nacie „Polska miedź", w  hutach 
„Legnica" i „Głogów", wygasza­
ne są piece, a ich załogi zamie­
rzają przejść od strajku rotacyj­
nego do okupacyjnego. Konty­
nuowany jest strajk w WSK w 
Mielcu. 22 bm. rozpoczął się 
bezterminowy strajk protestacyj­
ny* w K M  w  Tychach. Załoga 
domaga się, aby średnia płaca 
wynosiła 10 proc. ceny rynkowej 
samochodu dnquecento. 23 bm.

odbył się godzinny strajk ostrze­
gawczy w  walcowni huty „Kato­
wice", do strajku przystąpiła ko­
palnia „Zofiówka". Szereg zak­
ładów przystępuje do sporu zbio­
rowego z administracją przedsię­
biorstw. Powszechne zadania za­
łóg to: podwyżki płac, zniesienie 
lub ograniczenie popiwku, oddłu­
żenie przedsiębiorstw, zapewnie­
nie -przez rząd środków na utrzy­
manie 1 restrukturyzację przed­
siębiorstw,

*  Gotowy jest projekt ustawy 
o „restrukturyzacji finansowej 
przedsiębiorstw i banku".Zatory 
płatnicze i nie spłacone kredyty 
przekroczyły sumę 200 bln zł. 
Ok. 30 proc. udzielonych kredy­
tów przez banki jest nieściągal­
ne, proponowana przez Minister­
stwo Finansów ustawa ma po­
móc bankom w  „wyczyszczeniu" 
kh bilansów zę „złych" • poży-, 
czek oraz przyczynić się do sele­
kcji przedsiębiorstw na warte 
ratunku i skazane na upadek. 
Planuje się sfinansowanie progra­
mu oddłużania gospodarki po­
przez pożyczkę z Banku Świato­
wego w wysokości ok. 400 min 
USD, wykorzystanie ok. połowy 
funduszu stabilizacyjnego oraz 
obligacje skaitou państwa na 
sumę ponad 20 bln zł..

*  22 bm. obradowała KK „So­
lidarności", część członków KK 
krytykowała mediacyjną misję 
klubu parlamentarnego „S" w 
sprawie utworzenia rządu H. Su­
chockiej. Broniąc klubu, J. Rule­
wski i M. Krzaklewski oświadczy­
li, źe poparcie ,5 " dla rządu jest 
warunkowe i zostanie wycofane, 
jeżeli rząd nie realizuje ■ związ­
kowych postulatów.

*  Obecna susza w  Polsce jest 
największą od 1940 roku. Szacu­
je się, źe plony zbóż wyniosą ok. 
21,2 min ton i będą o '25 proc. 
mniejsze niż w  ubiegłym roku. 
Duże straty przynoszą mnożące 
się pożary lasów. .

Wicepremier 
Bronislawas LUBYS

Bronislawas Lubys urodził się 
8 października 1938 roku w ęiu. 
nge. Jeszcze ucząc się w szkole 
średniej pracował podczas wa­
kacji w Cegielni, gdyż trzeba 
było pomóc rodzinie. Ojciec
przebywał wtedy w  lagrach na 
Syberii.

W  1963 roku Bronislawas Lu. 
bys ukończył Politechnikę Ko­
wieńską i podjął pracę w  Jona- 
wskiej Fabryce Nawozów Azo­
towych. Był kierownikiem wy­
działu, inżynierem naczelnym, a 
od 1986 roku - dyrektorem ge­
neralnym Zjednoczenia Produk­
cyjnego ..Azotas". W  1979 roku 
obronił pracę na uzyskanie sto­
pnia kandydata nauk chemicz­
nych. Wykładał na wydziale 
technologii chemicznej Politech­
niki Kowieńskiej, od 1989 roku 
jest do cent «n . Jest autorem wie_ 
lu publikacji naukowych, wyg­
łaszał referaty w  USA, Japonii, 
Finlandii, innych krajach.

W  1990 roku B. Lubys został 
wybrany na deputowanego do 
Rady Najwyższej Republiki Li­
tewskiej w  Neriskim Okręgu 
Wyborczym nr 121 (rejon jona- 
wski).

Był żonaty. W  1975 roku roz_ 
wiódł się. Córka, która wycho­
wywała się u ojca, pracuje jako 
pediatra.

Minister bez teki 
Leonas KADŻIULIS

Leonas Kadżiulis urodził się w 
roku 1926 we wsi Weżeliai, 're­
jon kupiski. W  roku 1950 ukoń­
czył wydział agronomii Litews­
kiej Akademii Rolniczej. W  la­
tach 195&—1956 był pracowni­
kiem naukowym w  Dotnliwskiej 
Stacji Doświadczalnej. Ponad 30 
lat zajmował stanowisko kierow­
nika wydziału głównego pracow­
nika naukowego gospodarki roś­
linnej Litewskiego Instytutu Rol­
nictwa, od 1991 roku jest człon­
kiem Litewskie) Rady Naukowej, 
zastępcą je j przewodniczącego.

Doktor nauk rolniczych, profe­
sor.

Od 1985 roku jest członkiem- 
korespondentem Litewskiej Aka­
demii Nauk.

Minister bez teki 
Stasys KROPAS

Stasys Kropas urodził się w 
195? roku we wsi Tumagalys re­
jonu anykszcziaj skiego (obecnie 
rejon paneweżyski). W  1977 r. 
ukończył Uniwersytet Wileński 
(kierunek finansów i kredytu 
wydziału finansowo - kredytowe­
go). W  latach 1977— 1990 był 
wykładowcą, st. wykładowcą, do­
centem katedry finansów i kre­
dytu Uniwersytetu Wileńskiego. 
Od roku 1990 jest deputowanym 
do Rady Najwyższej, przewodni­
czącym komisji ds. samorządów.

Kandydat nauk ekonomicznych.

Minister łączności 
i informatyki 

Gintautas ZINTELIS
Gintautas Zintelis urodził się w 

1943 roku w  Wilnie. W  1965 ro­
ku ukończył kierunek maszyn 
obliczeniowych Politechniki Ko­
wieńskiej. Od 1964 roku praco­
wał jako inżynier, później jako 
wykładowca tej uczelni, W  ostat­
nim okresie jest kierownikiem 
katedry komputerów Kowieńskie­
go Instytutu Technologicznego. *

Doktor nauk technicznych, pro­
fesor. Od 1990 roku jest człon­
kiem, - korespondentem Litews­
kiej Akademii Nauk.

(ELTA)

Kto może przyjqć pielgrzymów
Na zaproszenie FKPL im. J. 

Montwiłła przybywają goście: 
pielgrzymi Klubu Inteligencji Ka­
tolickiej, Towarzystwa Miłośni­
ków Wilna i Ziemi Wileńskiej, 
zmierzający do sanktuarium Ma­
tki - Boskiej Ostrobramskiej oraz

w celu odwiedzenia nekropolii 
wileńskięh: cmentarzy Rossa i 
Bernardyńskiego.

Prosirńy uprzejmie Polaków, 
mieszkańców nowych dzielnic w i­
leńskich Szeszkine, Justyniszki, 
Pasziliaicziai, którzy mogliby

przyjąć pielgrzymów do swych 
mieszkań, zgłosić się do biura 
Fundacji: Wilno, Gosztauto 1, teł. 
61-75-90. O warunkach szerzej 
poinformujemy.

Fundacja Kultury Polskiej na 
Litwie im. J. Montwiłła

Zaprzysifteole: (od lewej) wicepremier B i „k.

Kida,,,te 1 s- KlopM' min“,' r * 3 3
I g k G * * 1

Ceny w lipcu
ZAPOZNAJEMY Z-NIEKTÓRYMI CENiu. 

KTÓRE OBOWIĄZUJĄ OD LIPCA
USŁUGI KOMUNALNE 

Taryfa odnajmu powierzchni 
pomieszczeń mieszkalnych 
funduszu mieszkaniowego samorządu 
dla właścicieli sprywatyzowanych 
mieszkań, którzy zawarli umowę 
z zarządem starostwa w sprawie 
wydatków na eksploatację 
domów mieszkalnych 
za energię elektryczną s 
za korzystanie z 
kuchenki gazowej 
za zimną wodę, gdy jest wodo­
ciąg, kanalizacja, scentralizowanie 
dostawy wody gorącej, 
a) z  wanną i natryskiem

powierzchni m ie S ,

0,8 rb. a  1 m1 ojite 
powienctai miesięcnu, 

0.70 rt>. za myj 
•1735 ib. uj | 

mieszkańca miaięonig

b) z natryskiem bez wanny

za gorącą wodę (tak samo 
jak w punkcie 5):
a) z wanną i natryskiem

b) z natryskiem bez wanny 

za korzystanie z windy 

wywóz śmieci

obsługa zsypu do śmieci

oświetlenie miejsc ogólnego 
użytku:
a) klatki schodowej

b) piwnicy, 

za telefon
a) za zblokowany lub 
równoległy
b) ża użytku zespołowego 
za antenę zbiorczą

32,34 ib. na t 
mieszkańca miesięcznie 

25,41 ib. 11 
mieszkańca miesięcznie

55.97 rb. na H  
mieszkańca miesięcznie

45.97 ib. na I 
mieszkańca miesięcznie

14 rb. na 1 
mieszkańca miesięcznie 

6,94 ib. na 1 I 
mieszkańca miesięcznie 

4,46 rb. na I 
mieszkańca miesięczni

4,18 rb. m | 
mieszkańca miesięcznie 

0,17 rb. j§ I
mieszkańca miesięcfflie

70 rb. i

53 rb. miesięanie 
100 rb. miesięcznie

5 rb. 1

USŁUGI BYTOWE

10,6=—II.9 rb. »Pralnia:
bielizna jednobarwna 
fryzjemie:
a) najtańsze strzyżenie 
dla mężczyzn
b) ondulacja trwała dla kobiet 
czyszczenie chemiczne:
a) palto zimowe wełniane
b) garnitur męski półwełniany

USŁUGI POGRZEBOWE

1 kg

19 i  
155 p

55 f| 
60 ifc

najęcie sali do wystawienia zwłok:
a) najtaniej
b) najdrożej
trumna z iglastego 1 miękkiego 
liściastego drewna:
a) najtańsza
b) najdroższa 
wykopanie dołu

INNE CENY
zbudowanie 1 m2 ogólnej 
powierzchni mieszkalnej:
a) mieszkanie 1-pokojowe
b) mieszkanie 2-pokojowe
c) mieszkanie 3-pckojowe
d) mieszkanie 4-pokojowe 
w Wilnie 1 ar ziemi
a) najdroższa ziemia 
na Starym Mieście 

b) najtańsza ziemia w 
starostwie Fonary 
benzyna:
a) A-76
b) A-92
c) olej napędowy

20,8 rb. za jedM

83,3 rb-

3.160 ^  
g g l  $

od 245 do j l  ■'

p lii
i l l l t
W  H  A

1.313 IJ* |  

7375 rb. S  

9375 i  1 1 
4410 I  £ I

S R



. | R—I E R W I L E Ń S K I ” 25 lipca 19S2 r. sir. ą

ziałamy zgodnie z prawem
panie prezesie, minęły czte- 

M  pkąd Polacy na Litwie 
CjyU swoją organizację —  

idą do prezesa ZPL 
^jJŁŃINCEWICZA, — Po- 
fijg najpierw Stowarzyszenie 
f̂trfalcUo się w  Związek. 

(Tlenia Pan działalność prga- 
JLji teraz, z perspektywy cza* 

ją Pan dobrze, ponieważ
* juaego początku byl Pan

aktywistów.
2. Tak. byłem wśród pierw- 

^  Zakładałem.Polskie Koło 
*jfiemenczynie. Grubo przed 
.„staniem Stowarzyszenia... Mo- 
» ocena? Myślę, że wielkim o- ; 
Lnięciegi było samo powstanie 
aflgj organizacji. Do 1987 nig­
dzie nie byliśmy zrzeszeni. Włe- 
u. wszystko, co polskie, uważa- 

było za antypaństwowe. Od- § 
jilż nastąpiła wraz z pieriestroj- 
k Nareszcie mogliśmy się złą- 
óyć, by wspólnie rozstrzygać 
problemy narodowościowe.
Uważam, że i Stowarzyszenie,

Bi Związek Polaków generalnie 
aiy we właściwym kierunku: 
eksponowanie potrzeb ludności 
polskiej na Litwie, wyekzekwo-. 
Tanie iH praw i zaspokojenie 
potrzeb. W zasadzie wywiązywa- 
Simy się z zadania. Nie chciał­
bym więc dziś mówić o  jakichś 
drobnych mankamentach.
Mieliśmy czasem aż za dużo 

pracy. Po rozwiązaniu samorzą­
dów rejonu wileńskiego i sole- 
anickiego musieliśmy przyjąć 
aa swe barki wiele ich funkcji.
To przede wszystkim —  sprawa 
prywatyzacji i reprywatyzacji 
ziemi, wyjaśnianie przyczyn 
zwolnień Polaków z miejsc pra­
cy. Dla pjzykłaóu, proces sądo­
wy w sprawie bezprawnego 
zwolnienia z funkcji kierownika 
biura architektury samorządu re­
jonu wileńskiego pani Teresy 
Andrzejewskiej trwał dziesięć 
mesięcyl Dopiero po trzecim 
identycznym orzeczeniu o bez- 
prawnosd zwolnienia, orzeczenia 
z Sądu Najwyższego Litwy, ko­
bietę ponownie przyjęto do pra­
cy. Przykłady można by mnożyć.

Fanie Prezesie, w „Komuni- 
“ de Prokuratury Generalnej o 
Przebiegu śledztwa w  sprawie 

>.0 publicznym nawoływa- 
^  do naruszania suwerenności 

* dnia 22 czerwca br.t opu- 
bj ^ y m  11 lipca br. w 
J~"u H  zarzuty wobec ZPL-u. 
•^“ “ awiajmy o  tym. Cytuję: 

1990 roku po wyborach Ra­
ty Najwyższej 1 rad terenowy d i 
‘organizowano tak zwany „H 

deputowanych wszystkich 
^ 1  Wlleńszczyzny", który 
zlata} etapami w  Zawiszanach, 
g^ySkaćh i Mośdszkach. ( « j
* te zbiorowiska przybyły o-

y y  przeważnie nie wydelego- 
. *** P>ze* Tady, lecz wyznaczo- 
UpPzzez funkcjonariuszy KPL— 

«  1 KGB, rozpalających na- 
”̂ owy szowinizm. Szczególnie 
2*®*zy*tywano do tego Związek 

na Litwie. Podczas zgro- 
wybrano „radę koordy* 

jr^laą do utworzenia Wileós- 
PoUćlego Krają Narodo­

wi ri terytorialnego (...) Celem 
rJLSfejfchiry] organizacyjnej, nie 
0vJne**ro" ranej w trybie ustalo- 
j. Przez ustawy było to, aby 

obrony polskiej 
pj, I JKZo*cl narodowej na Litwie, 

Młoną terroru armii sowie- 
Nafon* ®WON-u zmusić Radę 
îwyzszą Republiki Litewskiej

Prj^^l^ia antykonstytucyjnej, 
*&2«2!!an*1 1 inicjatywy A.

ustawy, na której 
na etnicznych ziemiach 

H it*  litewskiego zostałaby 
cyjJIon*  jednostka ad ministra- 
Co * 0 mzległej autonomii7'...

**a to, panie prezesie? 
ut  ̂ r*®de 'Wszystkim sprawę 
tatow a okręgu samorządnego 

P™ 2 niektórych 
Ptowfr^ym) inicjował iprze- 

T24 * nie Związek Polaków. 
Ml, ^^ntowani różnych szcze- 

Utworzyli Radę Ko- 
I nie trzeba tych 

to X. tendencyjnie plątać. To 
js ^ fc e ,  S

co znaczy określe- 
*t̂ ',ann'»e*c Polaków wykorzy- 

kogo? Do cze- 
®lvirv ’e*zcze- W  piśmie Pro. 

'̂danî ; Q*neralnej te®* takie
jozpo wszech

Jt- flokumentów inspirowa­

nych przez KGBn. • (?!) Czy mu­
simy jeszcze po raz któryś oś­
wiadczać, że ZPL nie jest inspi­
rowany przez KGB, nie bierze 
udziału w pracy organizacji 
„Zgromadzenie Słowiańskie", nie 
dąży do naruszenia suwerennoś­
ci ani integralności Państwa Li­
tewskiego itd. itp? Na całym 
świecie strona wysuwająca takie 
oskarżenia musiałaby albo udo­
wodnić tę pomówienia, albo zo­
stałaby pociągnięta do odpowie­
dzialności karnej.. U nas, jak 
widzimy jest inaczej.

Jeżeli zaś chodzi o ideę utwo­
rzenia okręgu narodowościowego 
to ta sprawa nie tworzy na ska­
lę światową precedensu i nie 
jest sprzeczna z europejskimi 
standardami. Nie jest też sprze­
czna z ppglądem na to władz 
Litwy. Myślę tu o uchwale Ra­
dy Najwyższej RL z 29 stycznia 
1991 roku. Ta uchwała akurat 
zakłada utworzenie podobnego 
okręgu. Nasze projekty ani wte­
dy, ani teraz nie były inspirowane 
przez żadne podziemne organi­
zacje. To są wyłącznie nasze 
myśli i nasze projekty, nie sprz- 
czne z Konstytucją l it  wy. Nie 
mają one w sobie nic zdrożne­
go, czego mocnym dowodem jest 
wspomniana wyżej uchwała Ra­
dy Najwyższej Republiki Litew­
skiej.

Zawszę byliśmy lojalni wobec 
państwa litewskiego. - O tym 
świadczą wszystkie nasze doku­
menty. Weźmy, dla przykładu, 
tragiczny i przełomowy dzień 13 
stycznia 1991 roku. Już wtedy 
jednogłośnie przyjęliśmy oświad­
czenie, że jesteśmy razem z na­
rodem litewskim. I zawsze w ka­
żdej ważnej sprawie byliśmy ra­
zem. Do lojalności wobec państ­
wa nawoływaliśmy całą naszą 
mniejszość narodową. Świadect­
wem temu — znójm mocnym 
świadectwem —  gremialne przy­
jęcie przez Polaków obywatelst­
wa litewskiego. Mam w pamięci 
taki przykład: w gminie połuknja- 
ńskiej, gdzie przeważają Polacy, 
obywatelstwo litewskie przyjęło 
97 procent mieszkańców.
■fiH Panie prezesie, mam przed 
sobą list z - Prokuratury General­
nej LR do Zarządu Głównego 
ZPL List jest zatytułowany „Żą­
danie usunięcia naruszeń ustawo­
wych". Datowany 7 kwietnia br. 
W  nim, mJn., zarzuca się ZG 
ZPL, że nie dostarczył Prokuratu­
rze następujących dokumęntów:
1. Protokołów Zjazdów ZPL. 2. 
Protokołów posldzeń Zarządu 
Główngo ZPL. 3. Pjptokołów po­
siedzeń oddziałów ZPL. 4. Statu­
tów ZPL H dokumentów o ich re­
jestracji. 5. Dokumentów, doty­
czących działalności organizacji, 
zarejestrowanych przy ZPL 1 po­
siadających własne statuty. 6. 
Umowy ZPL — w tej liczbie z 
urzędami zagranicznymi. Dlacze­
go wymienione dokumenty nie 
zostały przedstawione?

— Dokumenty te dostarcza­
liśmy 1 i 2 kwietnia. Przypu­
szczam, że listy się rozminęły. 
Co prawda, że zabrakło wśród 
nich dokumentów z oddziału ZPL

w rejonie święciańskim. Były 
one przekazywane pośrednio i 
gdzieś po drodze zginęły.

— Prokuratura Generalna za* 
rzuca też zbyt rpóżne przedsta­
wienie do zarejestrowania w 
Ministerstwie Sprawiedliwości 
Programu oraz Statutu ZPL, 
przyjętego na Ol Zjeżdzie. Zjazd 
odbył się 14 grudnia 1991 r., 
dokumenty ministerstwo otrzy­
mało dopiero 17 marca 1992. 
Podczas, gdy wszystko to mu­
siało być oddane w  ciągu mie­
siąca.

— Nakładało się jedno na dru­
gie: szykowanie materiałów do 
prokuratury i szykowanie (tłu­
maczenie na język litewski, op­
racowanie stylistyczne'! prawni­
cze) statutu do Ministerstwa 
Sprawiedliwości. Nie mieliśmy 
jeszcze u siebie prawników, któ­
rzy by nam mogli udzielić fa­
chowej porady. A  w dodatku 
wszelkie ewentualne poprawki 
musieliśmy zatwierdzić na posie­
dzeniach Zarządu.

— Panie prezesie, są też za­
rzuty wobec „Naszej Gazety", 
wydawanej przez ZpL. W g  Za­
rządu ds. Kontroli Prasy przy 
Ministerstwie Spraw Wewnętrz­
nych Republiki Litewskiej (list 
z dnia 28.01.1992), „w  „Naszej 
Gazecie" można znaleźć niemało 
publikacji, które nie jednoczą 
narodów żyjących na Litwie, co 
więcej, podsycają waśń między 
miejscowymi Polakami i Litwi­
nami. W  artykułach ciągle się 
podkreśla, że Ina Litwie osoby 
narodowości polskiej są prześla­
dowane, dyskryminowane, ma­
sowo (zwalniane z pracy, a na 
ich miejsce masowo zatrudniani 
są Litwini (.«)'*. „W  gazecie sy­
tuacje i zdarzenia są często 
sztucznie rozdmuchiwane. W  te­
gorocznym nr 1 podtytuł głosi: 
„Wojsko litewskie użyło broni 
przeciwko ludności cywilnej. 
Wypadek w  Niemen czynie jest 
sztucznie przesadzony

—  W  tej sprawie najlepiej 
będzie zorientowany redaktor 
naczelny „Naszej Gazety" — mó­
wi Jan MINCEWICZ. — Ale co 
do masowego zwalniania Pola­
ków z pracy, jest to, niestety, 
prawda. Po rozwiązaniu samo­
rządów kilkadziesiąt osób naro­
dowości polskiej zostało zwol­
nionych z pracy albo zmuszo­
nych do jej zmiany. I  to nie 
tylko cir którzy pracowali w ra­
dach, zarządach rejonowych, 
bądź komisji prywatyzacyjnej. 
Mamy w ZPL dokument, w któ­
rym są nazwiska tych osób o- 
raz pełna informacja o tym, 
gdzie pracowali poprzednio i co 
robią teraz.

— Powiedziałbym, że takiego 
masowego zwalniania Polaków z 
pracy raczej nie ma — mówi 
Artur PŁOKSZTO, redaktor na­
czelny „N. G.". —- Ale zdarzają 
-<ię przypadki. Gdybym pisał to 
od swego imienia, napisałbym 
właśnie o przypadkach. Ale wte­
dy cytowałem. Cytatów natomiast 
nigdy nie wypaczam. Co do re­
portażu z Niemenczyną. Wypa­
dek nie jest sztucznie przesadzo­

ny, Wszystkie wypowiedzi nao­
cznych świadków są auten­
tyczne. Chodzi tu widocznie o 
odmienne rozumienie stwierdze­
nia „wojsko Użyło broni". Wed­
ług mniej użyć broni, to nieko­
niecznie trafić w człowieka. A  że 
wojsko strzelało na dyskotece — 
to prawda. Tylko, że w górę, 
dla zastraszenia młodzieży. Sia­
dy kul na suficie korytarza DK 
sfotografowaliśmy i zdjęcie za­
mieściliśmy w gazecie. Broń 
więc była użyta.

Dziękuję redaktorowi naczelne­
mu za wyjaśnienie i znów roz­
mawiam z prezesem ZG ZPL.

— Proszę pana, zacytuję, nie­
stety, kolejny zarzut pod waszym 
adresem ze wspomnianego już 
„Komunikatu Prokuratury Gene­
ralnej RL". „..Dąży się do 
kształtowania na święcie nie­
przychylnej opinii wobec Pańs­
twa Litewskiego, o czym świa­
dczy .apel Związku do prezesa 
Kongresu Polonii Amerykańskie], 
wystosowany w dniach 1—3 ma­
ja 1992 r.“ .
'•~^~ *Tak, pisaliśmy o rozwiąza­
niu naszych samorządów, zwal­
nianiu Polaków z pracy, wyw­
łaszczaniu ich z zienli. Takie lis­
ty wysyłamy nie tylko do Pok> 

. nii Amerykańskiej. Kontakty ze 
światem będziemy zacieśniać. 
Organizacje międzynarodowe 
to, jak dotychczas jedyny sku­
teczny kanał. Z naszymi proble­
mami niejednokrotnie zwracali­
śmy się jdo władz Litwy. Nies­
tety, nie byliśmy wysłuchani. 15 
marca br., na przykład, wys­
tosowaliśmy do prezydenta RL 
Wytautasa Landsbergisa list, w 
którym prosimy o przyjęcie de­
legacji ZPL celem omówienia 
sytuacji i potrzeb ludności pol­
skiej na Litwę. Chodzi tu o 
prywatyzację' oraz wybory do 
rad rejonu wileńskiego i solecz- 
nicklego. Dotychczas nie otrzy­
maliśmy żadnej odpowiedzi. Pi­
szemy o tym w oświadczeniu 
przyjętym 7 lipca tego roku. 
Niektóre cytaty pozwolę sobie 
tutaj przytoczyć. „Związek Pola­
ków na Litwie zawsze był za 
dialogiem z władzami Litwy. U- 
ważaliśmy i uważamy, że wła- 
śnię drogą dialogu, nie zaś kon­
frontacji, można załatwić wiele 
nie rozstrzygniętych dotychczas 
problemów i potrzeb ludności 
polskiej na Litwie. (...) Nie zo­
stał zaproszony ZPL na spotka­
nie z Sekretarzem Generalnym 
Rady Europy w lutym br., na 
które zaproszono przedstawicieli 
innych mniejszości narodowych 
(...J. 26 czerwca br. w gmachu 
Rady Najwyższej RL odbyło się 
spotkanie przedstawicieli Rady 
Europy z mniejszościami narodo­
wymi Litwy, na które zaproszono 
przedstawicieli organizacji ukraiń­
skiej, białoruskiej, rosyjskiej, 
żydowskiej i in. -'Natomiast nie 
został zaproszony na to spotka­
nie ani prezes ZPL, ani żaden 
pełnomocny przedstawiciel tej. 
organizacji. (...) Wyrażając pro­
test przeciwko takiemu postępo­
waniu pragniemy jeszcze raz za­
znaczyć, że .urtikańię ze strony 
władz litewskich dlajogu z lud­
nością polską nie prowadzi a- 
ni do porozumienia, ani do roz­
strzygnięcia wielu nabrzmiałych 
problemów".

— Ale, mimo wszystko, pop­
rawa tych kontaktów, a może 
najpierw po prostu Ich normalne 
nawiązanie, jest nieuniknione.

—  Poprawa jest nieunikniona. 
Zgadza się. 1 to bez względu na 
czyjekolwiek chęci. Lftwa ma 
być europejska.

Wracając do żądań prokuratu­
ry, często sformułowanych nie­
konkretnie lub całkiem niezro­
zumiale fnp.: „Poprawić Prog­
ram ZPL, aby odpowiadał Tym­
czasowej Ustawie Zasadniczej 
RL" (?f), postanowiłem udać się 
osobiście do prokuratora gene­
ralnego RL A. Paulauskasa, aby | 
te niebezpiecznie zaciągające się 
sprawy ostatecznie wyjaśnić. Mam 
z nim wyznaczone spotkanie. Zo­
baczymy, co przyniesie.

— Panie prezesie, wyjaśniliś­
my więc Jul układy ŻELni z 
władzami republiki 1 {zahaczyliś­
my o Polonię ‘świata. (Mole jesz­
cze parę słów o Polonii. Poza

tym — „Wspólnot ę^lska"
raz nasze, lękftlpę organizacje 
polskie, się If?zmaYrta ) pra­
cuję f  g M

•—Kontakty z Polonią świata są 
raćzdj sporadyczne. Ograniczają 
się najczęściej, do wymiany lis­
tów. Odczuwamy czasem mocniej­
sze poparcie. To choćby naś­
wietlanie problemów naszego tu 
życia na łamach prasy świato­
wej. Robili to dla nas Polacy w 
Ameryce, Szwecji i innych kra­
jach. Na nawiązanie szerszych 
kontaktów z Polonią liczę na 
sierpniowym zjeżdzie. Polaków 
świata. Myślę, że wtedy też bę­
dzie dyskusja co do działalności 
„Wspólnoty Polskiej", Według 
mnie, powinna to być bardziej 
kompetentna organizacja, łączą­
ca wszystkie polskie zrzeszenia. 
Może nawet przy Rządzie RP 
musiałby być powołany Komitet 
Pomocy Politycznej i Ekonomicz­
nej Polakom na świecie. Mam 
nadzieję, że wszystkie te kwestie 
poruszy sierpniowy zjazd.

Układy tu, na Litwie, z pols­
kimi organizacjami mamy dobre. 
Wewnątrz ZPL-u też rozłamu 
nie ma. W  sprawach najważniej­
szych zawsze jesteśmy zgodni. 
Ze zdarza się różnica zdań? Ale 
jest to przecież normalne! O 
rozłamie wewnątrz Związku mó­
wią ci, którym na tym rozłamie 
zależałoby.

— Czyli, lak zrozumiałam, 
stanowczym krokiem zamierza­
cie iść w tym samym kierunku. 
Ale wróćmy raz jeszcze do „Żą­
dań usunięcia naruszeń ustawo­
wych*4 Prokuratury Generalnej. 
Punkt 4 tego listu brzmi: „Zrewi­
dować program przyjęty nam 
Zjeżdzie ZPL, tak, by był on zgo­
dny z Tymczasową Ustawą Zasad­
niczą Republiki Litewskiej 1 inny­
mi normami prawnymi". Korekty 
programu i wszelkich Innych 
zmian dokonać może tylko 
Zjazd. Czy nie widzi Pan po­
trzeby zwołania Zjazdu Nad­
zwyczajnego?

, — Na razie nie. Zjazd zostanie 
zwołany zgodnie ze statutem, za 
dwa lata. W  razie potrzeby zwo­
łujemy konferencje, jak tj* mia­
ło miejsce 29 marca br. Myśle­
liśmy raz jeszcze nad programem 
ZPL, przyjętym na 21 Zjeżdzie 
i nie znaleźliśmy w nim nic 
sprzecznego z Konstytucją Lit­
wy. 8 lipca tego roku Minister­
stwo Sprawiedliwości RL popro­
siło ZPL o ten program. 10 lip­
ca został on Ministerstwu przed­
łożony. Teraz czekamy odpowie­
dzi.

— Panie prezesie. Mam Jesz­
cze Jedno pytanie do Pana. Hu 
Polaków zrzesza teraz ZPL? Ich 
liczba zwiększa się, czy zmnlei’ 
sza? Czy przychodzi do organi­
zacji młodzież?

—  Do ZPL należy teraz 16 
tysięcy osób. Jest to trochę

• mniej niż poprzednio. Sporo 
wykruszyło się po rozwiązaniu 
rad. Potem wskutek zwalniań 
Polaków z pracy i, jak dowo- • 
dzą przykłady, najczęściej ak­
tywistów ZPL. Nie formalnie, 
nie za działalność w ZpL Po­
dane przyczyny zawsze były in­
ne, ale tak się jakoś „dziwnie" 
składało, że dotykało to właśnie 
naszych aktywistów.

— Młodzież. A  dokąd ona 
chętnie Idzie?

— -Nie znam takich organizacji. 
Przecież w Wilnie nie ma na­
wet żadnych polskich klubów 
studenckich. A  to chyba byłoby 
najciekawsze. Brakuje inicjaty­
wy ze strony młodzieży. Co 
prawda, mamy komisję do pra­
cy z młodzieżą. Jej prezesem 
jest Zdzisław Palewicz, mer So- 
lecznik, człowiek młody i ener­
giczny, który ma doświadczenie 
tej pracy. Zobaczymy, co zrobi 
w tym kierunku... Młodzież te­
raz często jest .wygodna. A  my 
tu nieraz tyle różnych przykroś­
ci mamy! Choć nie powiem, 
Koła ZPL .powstają nadal. Osta­
tnio przybyło nam dość liczne 
Koło w Druskiennikach. Należy 

Ido niego też młodzież. Liczymy, 
że powstające harcerstwo polskie 
na Litwie spełni choć p0 części 
zaangażowanie się młodzieży.

—  Życząc dużo dobrej ener­
gii do pracy 1 optymizmu, dzlę~- 
kuję Panu za rozmowę.

Rozmawiała 
Leokadia KOMAISZKO
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Na ziemi pradziadka
O  akcji „Jabłuszko" i Małgosi z Chicago

Nazywa się Margaret Mooha, 
a bardziej swojsko Małgorzata 
JMueha. Jest obywatelką USA. 
Przybyła do Wilna w ramach a- 
kcji „APPLE", co po polsku zna. 
<czy „jabłko", a rozszyfrowuje się 
całkiem inaczej —̂  American 
Professional Partnership Liłhua- 
nian Educationt, czyli Akcja Po­
mocy Specjalistów Ameryki dla 
.Oświaty Litewskiej.

Ogółem przyjechało ich 40 o' 
sób — wykładowcy różnych dys­
cyplin. W  ciągu miesiąca będą 
zapoznawać naszych nauczycieli 
Ze swymi metodami wykładania. 
Małgosia jest muzykiem, nauczy 
cielką w dwóch szkołach w Chi­
cago. Specjalizuje się w  muzyce 
folklorystycznej —  jak to u nas 
się nazywa, a etnicznej — '  u 
nich. Dużo podróżuje po święcie. 
.Uczyła się w Chinach i Afryce, 
.robiła pracę naukowę w  Polsce. 
A  teraz będzie się dzieliła swym 
doświadczeniem z Litwinami. O- 
piekuje się nią tu, w Wilnie, 
Centrum Sjzkolenia Muzycznego. 
Jego pracownicy dużo z nią dys­
kutują, a Małgosia chętnie opo­
wiada w języku angielskim i 
polskim.

—. Zacznijmy od dziadka 
proponuję, na co Małgosia chę­
tnie przystaje. Bo w  odróżnieniu 
od nas, Amerykanie doskonałe 
znają swe rodowody i lubią o 
nich opowtódać.

A  więc pradziad. Nazywał się 
Wincenty Brzeski i pochodził 
spod Kowna. Tu jego rodzina 
miała rozległe majątki. Studiował 
na USB w Wilnie. Stąd1 poszedł 
„do powstania", jak się to mó­
wiło. Po jego stłumieniu musiał 
sie ukrywać przed carskim żoSh 
dactwem, aby nie dać się wy­
wieźć na Sybir. Uciekł do Galicji, 
gdzie ż milczącego przyzwolenia 
cesarza Franciszka Józefa znaj­
dowało przytułek wielu powstań­
ców. Pradziad zamieszkał w Bar- 
czycach, Tu poznał pannę imie­
niem Anna. On był możnym, wy­
kształconym panem, ona —- cór­
ką chłopa. Pobrali się. Mezalians! 
Pradziad Wincenty był o 25 lat 
starszy od swej małżonki, ale 

, żyli szczęśliwie. Mieli ośmioro 
dzieci Na znak wdzięczności dla 
cesarza austriackiego, pradziad 
nazwał swe dwie córki Francisz­
ką i Józefą. Zmarf, gdy babcia

Małgosi miała zaledwie 9 lat 
Po trzech latach odeszła żona.

Wychowaniem ośmiorga ro* 
dzeństwa zajęła się najstarsza 
córka. Dwie inne miały już na­
rzeczonych, którzy wyjechali do 
Ameryki. ..za chlebem". Wkrót­
ce Wanda i Anna popłynęły za 
swymi ukochanymi do Ameryki. 
Tam też, w  mieście Saint Louis 
odbył się ślub obu par.

ponieważ zbliżała się I wojna 
światowa, ameiykańskie rodzeń­
stwo wysłało zaproszenie dla 
swych dwu innych sióstr Józefy 
i- Franciszki. „Cesarskie”  siostry 
długo wsfipminały i przekazywa­
ły z pokolenia na pokolenie o- 
pis przygód’ podczas podróży za 
ocean. Było to pasmo nie kończą, 
cetj się choroby morskiej.

Siostry miały przesiedzieć u 
krewnych wojnę, a potem wrócić 
do Polski, ale los zrządził ina­
czej. Obok domu rodziny z Bar- 
czyc mieszkali Grecy. Jeszcze 
przed przyjazdem „cesarskich" 
sióstr, pewnemu Grekowi poka- 
zano zdjęcia maleńkich Józi 
i Frani. Tak się mu spodobały, 
że powiedział, iż ożeni się z je-, 
dną z nich. Zaczął się nawet w] 
tym celu uczyć polskiego. I 
rzeczywiście, gdy obie siostry 
przyjechały, Grek oświadczył się 
Józefie i  został przyjęty.

W  tym samym czasie przybył 
do Stanów Jan Bochniarz z Bar- 
czyc, również .uciekający przed 
wojną w Europie. Poznał Fran­
ciszkę i... No sami wieciey co się 
stało: oczywiście, pobrali się. To 
byli dziadkowie Małgosi.

Z tego związku urodziła się 
Anna —  matka Gosi. Była wiel­
ką patriotą, uczyła się w  dwóch 
szkołach —  polskiej i angiels­
kiej. Dotąd doskonale zna p o i- ' 
ski. Zajmowała się prowadzeniem 
domu i  wychowaniem dzieci. 
M ieli trzy córki i w odróżnieniu 
od innych ojców, ojcec Gosi 
bardzo się cieszył, że ma córki, 
bowiem jego rodzice mieli tylko 
synów. Nazwano córki Margaret, 
Megan i  Madonna ||1 matka bo­
wiem chciała, aby wszystkie 
imiona zaczynały się na ,,M'\ 

Ojciec Małgosi, chociaż nie 
miał wyższego wykształcenia, był 
bardzo zdolnym matematykiem. 
Pracował jako menedżer w  fab­
ryce w  Chicago. Zmarł dwa lata

temu. Matka ma dziś 73 lata i 
opiekuje się stuletnią babcią 
Franciszką, która całkiem powa­
żnie mawia jej z zatroskaniem: 
rrNie wiem, co z tobą będgekie* 
dy ja umrę". Babcia mieszka 
dziś z  matką, a Małgorzata o- 
trzymała w spadku babcine mie­
szkanie, które ta zajmowała przez 
70 lat.

—  Czy czujesz się Polką? — 
ipytam Małgosię. —  Jaki Jest 
twój stosunek do Polski?
.. Początkowo był negatywny. 

Polacyj, którzy przyjeżdżali do 
USA nie cieszyli się dobrą opi­
nią. PoteijŁ nadeszły czasy „So- 
lida mości", W ałęsy,. papieża Ja­
na Pawła II i  wszyscy nabrali 
dla Polski szacunku. I  ja poczu­
łam się dumna, że mój ród pocho­
dzi z tych stron. Pojechałam do 
Polski i tam chodziłam po wsiach 
nagrywając ną taśmę autentycz­
ną muzykę ludową. Potem napi­
sałam na ten temat rozprawę na- 

1 ukową, za którą dostałam I sto* 
pień. Nicu- wiem, jak to się u 
was nazywa.

—  To się nazywa praca kan­
dydacka.
, Możliwe. Byłam Łgaj w  Chi­

nach i Afryce. Nagrywałam mu­
zykę ludowąi W  Afryce nauczy­
łam się nawet grąć na jednym 
instrumencie ludowym, przypo­
minającym ksylofon. Nagrałam 
tam taśmę i sama grałam na 
tym instrumencie. Tydzień temu 
byłam w  Paryżu, zademonstro­
wałam swą afrykańską taśmę w 
firmie „Buda Musie", postano­
wili zrobić z tego płytę kom­
paktową. Dyrektor firmy Gilles 
Frucham bardzo interesuje się 
muzyką etniczną. Być może bę­
dę mogła rnu zaproponować coś 

" z  Litwy.
—  Jak długo potrwa akcja 

„APPLE" na Litwie?
' • —  Miesiąc.

, —  Co będziesz robiła w  cią­
gu tego miesiąca? 
r ,—  Będę zapoznawała waszvch 
szkolnych nauczycieli muzyki z 
metodami nauczania Kodaly i 
Orffa.

—  Cq ,to za metody? U  nas 
dotąd była jedna, radziecka.

—  Metoda Kodaly uczy dzieci 
pisania i czytania muzyki. Ma 
silne powiązanie z muzyką ludo­
wą,, dlatego jest u was niepopu­

larna. Mówi się, to rosyjska me­
toda. Ta zaś Orffa —  to uczenie 
dzieci całokształtu —  muzyki i 
tego wszystkiego, co się z nią 
wiąże —  tańca, teatru. Dzieci 
same układają muzykę^ całe 
spektakle Ł same wykonują te 
utwory. To fajna zabawa i bar­
dzo dużo daje. U nas w  ogóle 
inaczej podchodzi się do nauki 
muzyki, czy rysunku w szkole. 
W  każdej szkole jest mnóstwo 
różnych kółek z bardzo facho­
wym personelem. Dziecko może 
chodzić tu i tam przyglądać się, 
aż w końcu, samo zadecyduje, 
czym się chce zajmować —  mu­
zyką. czy malarstwem, śpiewem 
czy tańcem. U nas są też różne 
szkoły . francuskie, hiszpańs­
kie. Można zapisać angielskoję­
zyczne dziecko do szkoły hisz­
pańskiej, aby się nauczyło hisz­
pańskiego. Nikomu to nie prze­
szkadza. U was, słyszałam, jest 
inaczej, nie lubią szkół z  in­
nym językiem wykładowym.

—  W  jaki sposób zarabiasz 
tam, u słebi®, na chleb?

—  Pracuję w  dwóch szkołach 
Przy tym jedna jest tzw. public

publiczna, czyli państwowa. 
Tam się dobrze zarabia. A lę  na­
uczanie muzyczne w  USA’ jest 
przeważnie prywatne. Są to bar­
dzo dobre szkoły, ale nauczycie­
lom płacą. mało. Kiedy jechałam 
do was, mówiono mi, że u was 
nauczyciele niechętnie mówią o 
swych problemach. Jestem tu 
tylko kilka dni, ale już się prze. 
konałam, że odwrotnie —  wyk­
ładowcy mówią chętnie i dużo. 
Otwarcie wyrażają 'swe obawy,

te wkrótce, w w i**
wałyzacją nie

Prad i
)ei -  Młodzi maja .

lat ob°ie małżonkowie Bp
pracowni, aby , “ Ha
bić. Teraz w USA S  
w Chicago zamykj ię 
£5*. bo państwo

cja naszych robotnik^'***- I 
juz potrzebna. '  Sfel I

— A co robisz w aa* 
nym od pracy? '

— Mamy w Chlca*, 
atr, więc często tam 
Chodzę też z przyjaciółmi & 
restauracji, kawiarni (ń j- Z
roUerblade -  to t a f e ^  S 
tytto kółka w m * umiesz 
są nie Z obu stron deski, ale »  
linii prostej.

— To szalona zabawa.
Tak, ale fajna. Jeżdżę też 

na rowerze... Czy'mogę zoba- 
czyć, jak wygląda Twoja gazeta?

— Proszę bardzo. Mam pny 
sobie ostatni numer. Potem pod­
rzucę ci jeszcze numer z arty­
kułem o Tobie.

— Ojejl Pokażę baba — io 
się ucieszy! Ona ma sto lat, ak 
jest całkiem do rzeczy.

—  W  takim razie Bcalujbai- 
d ę  od  nas. Powiedz, że łyajnr 

je j zdrowia 1 pogody ducha. A Ti 
b ie  —  przyjemnego spędzała 
czasu na ziemi pradziadka^

Barbara ZNAJDZŁOWSIA

Rozmaitości
©  Do 2010 roku palenie tyto­

niu we Francji będzie powodo­
wało rocznie zgon 135 tys. osób. 
Taka jest pesymistyczna progno­
za miejscowego ministerstwa 
zdrowia Co więcej, ucierpi rów­
nież wielu ludzi nie palących, 
którzy stale przebywają w śro­
dowisku palaczy —  mimowolnie 
wdychany przez nich dym ty­
toniowy będzie zabierał co ro­
ku około 700 istnień. Pod tym 
względem Francja, stwierdza mi­
nisterstwo, zajmuje „przodujące 
miejsce". Na ptrzykład, młodzież 
francuska zaliczana jest do naj­
bardziej palących w  Europie: 
2/3 chłopców i dziewcząt w wie. 
ku do 18 lat nie obchodzi się 
bez papierosa.

©  Chirurg jednej z bombaj- 
skich klinik doktor Dawer i1 je ­
go asystent wcale nie byli zdzi­
wieni, gdy z  brzucha kolejnego 
pacjenta wydostali łyżkę stołową. 
A le  w ślad za pierwszą pojawiła 
się druga, następnie trzecia i aż 
do dwudziestu. Co prawda, z nie­
których były tylko trzonki. Sam 
chory, który przed operacją skar­
żył się na pewien ciężar w żo- 
łą l̂ku i silny głód, wcale nie był 
zdziwiony. „Cztery miesiące te­
mu powiedział on —-. siedząc 
w ulicznej jadłodajni nagle po­
czułem nieprawdopodobne prag­
nienie łykania łyżek. Połknąłem 
jedną, następnie pozostałe". Je­
żeli chodzi o szczoteczkę do zę­
bów.' która znalazła się tam ró­
wnież; to powiedział, że „prze­
gryzł" ją później., .już w  domu. 
Od Gampatha Pathe, kucharza z 
zawodu cpdczas wypisywania ze 
szpitala wzięto słowo honoru, że 
nie będzie więcej połykał łyżek

i  innych nie przeznaczonych do 
tego przedmiotów.

©  Księżna Diana, małżonka 
następcy tronu Karola została uz­
nana za najpiękniejszą kobietę 
W ielkiej Brytanii. Według da­
nych sondażu Diana zgromadzi­
ła o wiele więcej głosów niż słyń- 
na modelka Asmine Le Bon, 
gwiazdy telewizji Felicity Ken- 
dal i Caltrine Zeta Johns, a tak­
że popularna prezenterka prog­
ramów telewizyjnych Celina 
Scott

Sondaż wykazał również, że 
większość kobiet brytyjskich jest 
całkowicie zadowolona ze swej 
powierzchowności, jednakże oko­
ło 95 proc. ich1 marzy o tym, a- 
by schudnąć. I

©  Terier o nazwie Ron, któ­
rego właścicielem jest zarobi jski- 
farmer Mark Smfth, bardzo lubi 
zabawę, która przypada do gustu 
wielu czworonogom. Smith, po­
siadający farmę koło rzeki Zam- 
bezi po porannym spacerze z 
Roaem zwykle rzuca kiji do wo­
dy. pies zaś stara się jak naj- . 
prędzej dopłynąć^ do niego i 
przynieść gospodarzowi. Jednak- 
że ostatnim razem, ku własne­
mu „zdumieniu*1,' Ron schwytał 
w wodzie 6-kilogramową drapie- 
zną rybę „tiger-fish", która po 
nocnych łowach spokojnie nał 
wpół drzemiąc płynęła z  prą­
dem. Właśnie na nią „wpadł" 
Ron zamiast zwykłego kija. Wal­
ka dla psa była poważna, gdyż 
kilkakrotnie całkowicie zanurzał 
się pod wodą i Smith już w  my­
ślach zaczął się żegnać ze swym 
ulubieńcem. A le  oto znowu psia 
głowa znalazła się nad wodą z 
mocno poszarpaną zębami rybą, 
którą Ron trzymając za ogon do- 
holował do brzegu. A le dla Ro­

na pierwsze w  jego życiu „ło­
wienie ryb" zakończyło się tym, 
że kilka , dni musiał spędzić w 
klinice weterynaryjnej, gdzie 
zszywano mli uszy poszarpane 
przez tiger-fish".

©  Tragicznie zakończyła się 
próba> angielskiego „poszukiwa­
cza przygód" trafienia do histo­
rii. Skacząc z dachu 100-metro- 
Wego hotelu ,;Hiiton" w  cen­
trum Londynu rozbił się na 
śmierć, gdyż nie otworzył się 
spadochron. Jego. kolega wylą­
dował pomyślnie koło wejścia do 
hotelu i rzucił się do ucieczki. 
Siedem lat temu na -podobny 
skok z 28-piętrowego gmachu 
„Hiltonu" zdecydowali się dwaj 
młodzi Anglicy, ale wtedy nie zo- 
śtał on „zarejestrowany". w
1990 roku jeszcze jeden fana­
tyk sportu spadochronowego ze­
skoczył pomyślnie w stolicy bry­
tyjskiej z parapetu kopuły ka­
tedry św. Pawła z wysokości 40 
metrów.

Według doniesień prasy 
przygotował

Zbigniew MARKOWICZ

13. PRACOW NIA 
ARTYSTYCZNA W  DOMU

Pragnąc uprawiać tę działal­
ność, naturalnie,■ powinniście 
być człowiekiem sztuki. Jeżeli są 
warunki, proponujemy zorganizo­
wanie pracy na wyższym pozio­
mie, niż to, na przykład, czynią 
plastycy pracujący na ulicy.

Pracownię sztoki można uru­
chomić w  jednym z  pokojów lub 
w osobnym lokahi. Wasza dzia­
łalność powinna być możliwie 
najszersza i gwarantować wyso­
ką jakość serwisie Usługi mogą 
być najróżnorodniejsze: portrety 
wykonywane różną techniką, w 
tym również rodzinne na pod­
stawie fotografii, kopie, serie ob­
razów do wyposażenia wnętrz 
itp. Róbcie wszystko, czego ży­
czy klient, proponujcie jak naj­
więcej własnych idei. Poczęstuj­
cie klientów herbatą, kawą. Do­
bry serwis zawsze kosztuje dro­
żej. Ustalajcie ceny z uwzględ­
nieniem złożoności zamówienia, 
orientujcie się według cen salo­
nów artystycznych.

Możecie urządzić niewielką 
wystawę - sprzedaż prac włas-

nych i przyjaciół 
tne kursy rtoorodMjJ*“ £ 
wykonania. Wielu rods 
gnęłoby nauczyć swem4 ^
sowania, niektórzy 
odmówiliby.
które moglibyście s f f f L j .  
opracujcie U W  
stępujcie do pracy- «  .K ^
nnezajęcie bierzcie » "

H I  -. Biesi1
Wasza

może dać duży d o d ^ * “'Zj# 
zależy wyborne od 
b^M e stały 1 upite)®

H  zawsze 7„ 
wobec klientów- . ||gj:

2 Każdemu jwijó-
de'.swoją wizyty *  
czonymi usługa™- ; , ! g

3; Bądźcie 
strzegajcie sl<e

4 Szeroko reHamuj°e
usługi

Pożyczka dla Rosji
Kraje „siódemki" powzięły 

bezprecedensową uchwałę w 
sprawie udzielenia pożyczki Ro­
sji, aby mogła wnieść swoją 
składkę wstępną do Mięjdzynaro* 
dowego Funduszu Walutowego, 
a następnie uzyskać od niego 
kredyty. Napisała o tym ja­
pońska gazeta ekonomiczna „Ni- 
hon Kelzai". Pożyczka wyniesie 
około 4.136 mld dolarów. Może 
być ona udzielona do końca hp' 
ca. Z chwilą wpłacenia orzez

Rosję składki będzie mogła ona 
wziąć tę sumę z Międzynarodo­
wego Funduszu Walutowego i

będzie miała p » * ?  ffijytó'* ^ 
nia pierwszej pat61 
MFW. ctTA

it a r—ta® '

DEPUTOWANI DO RADY N A JW YŻS ZE J^*-beZ 
LITEWSKIEJ, KTÓRZY W  CZERWCU lw ^ j c Z Y O  

USPRAWIEDLIWIONEJ PRZYCZYNY rN
W  PONAD CZWARTEJ CZĘŚCI POSIBM®"

I R i  sie i  r
Pranciszkus Tupikas —  5, Wal* W  czerwcu

demaras Katkus —  9, Jonas Liau- siedzeń RN-
czius —  5, Algirdas Kumża — 9. Komisja

Dandatów ! dy*1
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Nowi właściciele u Sapiehów
Po gH -wspaniałej posiad- 
BRjrowadziły dwie bramy
iazdowe: od Antokola i od 
. jjgpieżyńskiej. Pierwszą z 

w kształcie niemal nie 
^pjszonym możemy podzi­
a ć  do dziś. Z dawnej świe­
żości siedziby Sapiehów po- 

jourami praktycznie nic 
l§tifcostało. Pałac antokol- 

£jifyinczasem w  ciągu wie­
ków byi miejscem spotkań i 
Wypoczynku możnych tego 
świata- Skłaniał do tego też 
■ nizepyszny ogromny park, 
poiównywany ongiś do war­
szawskiego Ogrodu Saskiego 
L licznymi fontannami i wo­
dotryskami.

W miejscu pałacu sapie- 
żyńskiego początkowo znaj­
dował się rozległy dwór dre­
wniany, w którym w  1633 r.

zmarł hetman wielki litew­
ski Lew Sapieha (fundator 
kościoła św. Michała, tamże 
pochowany, wspaniały baro­
kowy nagrobek z kolorowych 
marmurów, dzieło krakows­
kiego rzeźbiarza Franciszka 
Krakowczyka).

Pałac murowany w  stylu 
włoskim wzniesiono w  1691 
r. Jego fundatorem był wiel­
ki hetman litewski, wojewo­
da wileński Kazimierz Jan 
Sapieha. Budowali i zdobili 
tę magnacką siedzibę najsłyn­
niejsi mistrzowie sprowadza­
ni z W łoch —  Peretti, Delbe- 
ne, Palloni.

Równie wspaniały był koś­
ciół Pana Jezusa, zwany tak­
że Trynitarskim (od klaszto­
ru trynitarzy), leżący na te­
renie posiadłości Sapiehów,

fundowany i upiększany przez 
Kazimierza Jana i innych z 
tego rodu, m.in. przez Alek­
sandra, którego prannik ro­
kokowy o ogromnej wartoś­
ci artystycznej znajdował się 
w  tym kościele.

Złe czasy dla tych bez­
cennych budowli nastały w 
1809 roku, gdy pałac wraz z 
parkiem nabył rząd rosyjski. 
W  1812 r. kościół został zra­
bowany przez Francuzów, a 
z nastaniem Murawjewa u- 
legł bezgraniczne] dewasta­
cji.
• W  okresie międzywojen­
nym próbowano ratować te 
zabytki- W  niektórych pomie­
szczeniach urządzono kliniki 
medyczne. Niestety, okres to 
był zbyt krótki, aby przywró­
cić dawną świetność pałaco­

wi i kościołowi.
Po wojnie rozlokowała się 

na tym terenie wyższa wojs­
kowa szkoła radioelektroni­
ki —; jedna z największych 
tego typu uczelni na terenie 
byłego ZSRR. Kościół Tryni- 
taiski przekształcono więc w 
składnicę, a zabudowę kla­
sztorną i pałacową —  w  ko­
szary. Można sobie tylko 
wyobrazić wyniki takiego 
gospodarowania.

Lipiec roku 1992 wpisał no­

wą kartę do wielowiekowych 
dziejów posiadłości Sapie­
hów. Oczywiście, sprawą bez­
nadziejną jest, by odzyskała 
ona kiedykolwiek. dawną 
świetność. Tym niemniej -wa­
rto odnotować, że kościół oo. 
trynitarzy pod wezwaniem 
Pana Jezusa i Trójcy Prze­
najświętszej został zwrócony 
Wileńskiej Kurii Arcybisku­
piej. Państwo na jego restau­
rację w  tym roku wyasygno­
wało 200 tys. rubli. Niewie­
le to, ale zawsze.-. Pałac na­
tomiast stał się własnością 
Muzeum Historii Sztuki.

W  pozostałych pomieszcze­
niach rozlokowała się szkoła 
ochrony kraju, która w  przy 
szłości ma zamiar zdobyć sta­
tus Litewskiej Akademii 
Wojskowej. W  tych dniach 
150 młodych chłopców 
szkołach średnich przystań 
ło do egzaminów wstępnych 
Pierwszy — z języka i lite­
ratury litewskiej. Pisali m.in. 
na temat „Przyroda i czło 
wiek". Wypadli podobno nie 
szczególnie. Może jednak 
praktyce staną w  obronie 
sztek przepięknej natury, 
taczającej ich uczelnię.

H.J.
NA ZDJĘCIACH: resztki daw­

ne] posiadłości Sapiehów.
Pot. Jon as Juknewiczłus

Polscy konserwatorzy znów na Rossie
Mamy w Wilnie oczekiwa­

łby ch gości. Są to polscy kon- 
I serwatorzy Jolanta Gasparska,
I Piotr Zambrzycki i Krzysztof Pis- 
r^orski, którzy od pewnego cza- 
|*u pracują na Rossie.
■ Przypomnijmy: w roku ubieg'
I tym również była w Wilnie eki- 
|pa warszawskich konserwatorów,
I kierowana przez panią Jolantę 
jGasparską. Wynik ich pracy —
I to dwa odnowione nagrobki —
I rodziny Gieców (vis ą v3s gro- 
|bów rodzinnych pietraszkiewi- 
Iczów); Piotrowskiego (kolumna 
IW centralnej części-cmentarza) i 
Itizeci pomnik — Hryniewickich,
■ (obok kaplicy cmentarnej), któ- 
J^RP konserwacja zostanie za- 
| kończona w tym roku.

Tym razem Polacy „wzięli na 
I Warsztat" trzy zabytkowe mar- 
I murowe nagrobki. (wszystkie 
I znajdują się w  pobliżu kaplicy 
I cmentarnej): Pairiiny hrabiny
Slj^NdŁieWiczowej (zm. w 1871);. 
IStttsi Markiewicz (zm. 1898) i 
I A dam a Bartoszewicza (zm. 1868). 
l i r  Wymienione obiekty zabytko*
I w y m a g a ł y  poważnej inter­
wencji konserwatorów. Powlerz- 
Ichnie wszystkich trzech uległy 
|mJn. zmianom pod wpływem
■ czynników biologicznych i dhe- 
l n̂ cznych. Należało fe więc sta- 
I monie oczyścić, a następnie zo- 
I *t«ly one wzmocnione i zahiyd-
■ •ofobizowane. Jeśli chodzi kon- 
|kretnie 0 każdy, więc i tym ra- 
I ̂ m nie odbyło się bez rzeczy 
[ “ ^W idzianych : np. odnajg- 
I °oo fragment zwieńczenia na- 
I grObka Pauliny Tyszki ewiczo- 
I We ^tóry zdeponowany był

biurze cmentarnym. Element 
I ®  zostanie oczyszczony i  za- 
I montowany. Na nim ongiś znaj- 

się krzyż. Gdyby się uda- 
1 g  odnaleźć zdjęcie fchodzi o
I otentyczny wy.gląd), krzyż na 
I W  podstawie można by było
J otworzyć.
• m samo dotyczy pomnika na* 
I °bneg0 stasi Markiewicz. Krzyż,

co prawda, tu się zachował, ąle 
bardzo zniszczony (popękany, 
konserwatorzy zdemontowali go, 
wymaga bowiem strukturalnego 
wzmocnienia kamienia)^ lecz są 
ślady na zwieńczeniu czte­
rech elementów dekoracyj­
nych. Podobnie, jak powyżej, 
pożądane są zdjęcia, żeby móc 
odtworzyć dawny wygląd tego 
nagrobka, zresztą wymagającego 
uzupełnień ubytków po wyraźnie 
widocznych postrzałach.

Pomnik magistra farmacji A- 
dama Bartoszewicza i jego cór­
ki Zofii wymaga uzupełnienia li­
ter w ołowiu, ma także odtłuczo- 
ne narożniki, więc trzeba te 
ubytki uzupełnić (konserwatorzy 
przywieźli marmur z Warszawy).

Pierwotnie planowano konser

wację pomnika nagrobnego Jana 
Powstańskiego (1884), rzeczywis­
tego radcy stanu i kawalera or­
derów. Niestety, znajduje się on 
nad skarpą, która .powoli się o‘  
suwa. Niezbędna jest więc nlez- 

i włoczna ingerencja' ekipy remon­
towo-budowlanej . Tylko po od­
powiednim zabezpieczeniu, kon­
serwatorzy mogliby przystąpić do 
dzieła. ‘

Rozpoczęta konserwacja trzech 
pomników zostanie w tym sezonie 
zakończona.

A  teraz o rzeczy najważniej­
szej: finansowaniu robót. Otóż 
fundusze pochodzą z kwesty, 
którą w listopadzie ub. roku zo­
rganizowano w Warszawie pod 
hasłem: „Powązki dla Rossy w 
Wilnie". Dzięki prezesowi Spo­

łecznego Komitetu Opieki nad 
Starymi Powązkami Jerzemu 
Waldorffowi już dwukrotnie w 
Warszawie organizowane były 
kwesty na rzecz Rossy. Pienią­
dze tam zebrane zdeponowane 
zostały w NBP, są do_ dyspozycji 
Społecznego Komitety Opieki nad 
Starą Rossą, który powstał na 
wzór warszawskiego, przy Za­
rządzie Głównym ZPL

Tak więc, piękne przedsięwzię­
cie zainicjowane w Warszawie 
owocuje w Wilnie. Dzięki lu­
dziom dobrej woli cenne nagrob 
ki najstarszej wileńskiej nekro 
polii są odnawiane. Skoro jesteś 
my przy temacie, należy wymię 
nić nazwiska Alicji Klimaszews 
kiej, prezesa Społecznego Komi­
tetu Opieki nad Starą Rossą, któ­

ra drugi rok z rzędu załatwia 
wszelkie formalności związane z 
pobytem i pracami konserwato­
rów polskich na Rossie; prof. 
Edwarda Budreiki z Litewskie] 
Akademii I Sztuk Pięknych, słu 
żącego zawsze radą i  pomocą 
(nb. zakwaterowanie gości);. Bru­
nona Tarczewskiego, członka Ko- 
mitetu, który udostępnił pomie­
szczenie w swoim domu do po­
trzeb konserwatorów zresztą wy 
kazując przy każdej okazji dużo

SCrCa’ Halina JOTKIAŁŁO

N A ZDJĘCIACH: polscy kon­
serwatorzy przy nagrobku Stasi 
Markiewicz na Wileńskiej Ros­
sie* te pomniki w ciągu stosun­
kowo krótkiego czasu zmieniły 
swój wygląd nie do poznania, 
prace przy nich będą Jednak na 
dal kontynuowane

Fot. Walery Charin
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PRZYCZYNEK DO DZIEJÓW AK 
NA WILEŃSZCZYŹNIE 

PO LIPCU 1944 R.

Pyt Działalność praktyczna w  AK?
Odp. Moja działalność praktyczna w... AK  po- 

a na tym, aby być w gotowości mobilizacyj- 
I nej w  celu powstania zbrojnego przeciwko czer- 
I wonym partyzantom i władzy radzieckiej za 
I „niepodległe Państwo Polskie". Taka działalność 
I praktyczna dotyczyła całej naszej drużyny...

Pyt Przyczyna zmiany roku urodzenia w  pa- 
I szporcie z 1909 na 1902 r.?
I Odp. Poprawki roku urodzenia... dokonałem 
j sam w lipcu 194  ̂ r., bo się bałem, żeby Niemcy 
| nie wywieźli na roboty do Niemiec.

Pyt. Go jeszcze możecie dodać do swych ze- 
| znań?

Odp. Niczym więcej uzupełnić nie mogę.
[ Protokół podpisany został przez Jurewicza oraz 
I prowadzącego przesłuchanie Grebiennikowa.
I Akt oskarżenia wydany 13 marca 1945 r. głosi,
I że Władysław Jurewicz jako agent niemieckie- 
I go gestapo zwerbowany został w  maju 1943 r.
I do działalności wywiadowczej w  celu wykrywa- I nia partyzantów oraz radzieckiego aktywu partyj- I nego. W e wrześniu 1943 r. wstąpił do... AK, miał 
I za zadanie walczyć przeciwko partyzantom ra­
dzieckim i komunistom. Po wypędzeniu okupan- 

]  tów niemieckich z Lit. SRR jako uczestnik orga- I nizacji k-r przygotowywał się do powstania zbrój- _ 
I nego przeciwko władzy radzieckiej zdradzając 
I tym samym ojczyznę.

Powyższym oskarżeniem rozpoczyna się proto- 
I kół przesłuchania z  14 marca 1945 r.

Pyt Przyznajecie się do winy w  przedstawio- 
I nym oskarżeniu?

{W . Jurewicz całkowicie przyznaje się do winy).
P y t Jaką pracę wywiadowczą prowadziliście 

I jako agent gestapo?
Odp. Żadnej pracy wywiadowczej nie prowa- 

I dziłem dlatego, że często chorowałem i  zapraco- 
j  wany byłem we własnym gospodarstwie.

P y t Mówicie nieprawdę, śledztwu wiadomo, 
że prowadziliście pracę wywiadowczą i jako a- 

I gent gestapo przekazywaliście informacje o cha- 
| rakterze szpiegowskim. Powiedzcie prawdę.

Odp. Powtarzam, że żadnego wywiadu nie pro- 
I wadziłem i informacji nie gromadziłem.

Pyt Jak często i z1 kim z pracowników gęsta- 
I po spotykaliście się na gruncie swej tajnej współ- 
| pracy?

Odp* lipcu 1943 r. w  dzień, gdy przecho- 
I  dziłem przez Ejszyszki, spotkałem zastępcę naczel- 
Inika tajnej policji w Ejszyszkach Jonasa Rudins- 
I kasa, który zaprosił mnie do swego gabinetu i 
Izażądał wykonania zadań otrzymanych podczas 
I werbowania. Tłumaczyłem się złym stanem zdro- 
Iwia. Przestrzegł mnie i zaproponował zająć się 
I wykrywaniem partyzantów i różnych organizacji.
I Obiecałem wykonywać jego zadania, ąle nic nie 
■ robiłem, bo byłem zapracowany. Poza tym nikt 
I więcej z  pracowników gestapo nie spotykał się 
| ze mną i nikogo nie odwiedzałem.

^  Jaką k-r działalność praktyczną prowadzi­
liście jako uczestnik organizacji AK?

I Odp. W... A K  praktycznej pracy nie prowadzi- 
I j P°J*'eważ nikt mi nie dawał określonych za- 
| dan, Władysław Winskiewicz — „Wicher" ' któ- 
Ipr zwerbował mnie do organizacji, zadlcżył do 
rezerwy i kazał być gotowym w każdej chwili 

Ina pierwsze żądanie stawić się na punkt zborny 
(miejsca nie wyznaczał) i czekać na rozporządze- 
8 1  kie™™ictwa AK. Wcześniejsze swoje zezna-

ę °  m- N1c 'wl« ceJ na ten temat zez-1 nać nie mogę.
^Koperta na dckmnenty W. Jurewicza jest pu-

Jednym z aresztowanych 28 lutego 1945 r iest 
Franciszek Kosowski. Podczas z a t a y n ^  Jlto-

gawcCTm^nodSi1*®11' i 6?  1)0 wystrzale ostrze- 
^  się- AnkJeta aresztowanego po-

S  5 “ ° ^  s- 2̂nacego urodzi!
S o  v ,Łom4y' w Polsc& Miejscem sta-
dworslSS ^/w i JeS‘  ,WleŚ Werecka i  Nowo- 

f f l f i  ejszyskiej. Z  zawodu jest
ranie -  7 ^ „ r ,eS!0, i l eiSCa pracy- Wykształ­

c a n i.!  ni  ̂P00̂ 1 z rodziny kolejarzy,"

c l«^ w *™ m 2? e,.,kledy 1 w okolicznoś-ciacn wstąpiliście do ... organizacji?

k . ^ ^  * rudni“  #  wstąpiłem do miesz­
kańca w. Wersoka II Stanisława Jurewicza, u 
którego mieszkał mój przyjaciel Jan Zleleńskl (?), 

władzą ra­
dziecką. W  mieszkaniu S. Jurewicza oprócz nas

(Początek patrz w  tar 134— 143)

byli jeszcze Władysław Winskiewicz —  „Zem­
sta", Władysław... , „Filier". „Zemsta" mnie 
oraz Zieleńskiemu powiedział: „No, chłopcy, al­
bo' idziecie z nami albo zabijemy was". Ngi te sło­
wa zgodziliśmy się wstąpić do... AK.

Pyt Mówiono wam przeciwko komu będziecie 
walczyć?

Odp. Tak, wiedziałem, że AK  walczy przeci­
wko władzy radzieckiej...

Pyt Jaki macie pseudonim i kiedy składał iś- 
1 cie przysięgę?

Odp. Po rozmowie Winskiewicza —  „Zemsty" 
z nami w domu Stanisława Jurewicza — ja, Win­
skiewicz, ..., Znamierowski poszliśmy do Zubiszek 
do Nowikiewicza, imienia nie znam, lat 35—37, 
wzrostu średniego, włosy ciemne, ma wąsy, zna­
ków szczególnych brak. M ieli się zebrać u niego 
pozostali członkowie oddziału. Tu, w  domu No­

wikiewicza, Winskiewicz —  „Zemsta" dał mi pseu­
donim „Kos", a Zieleńskiemu „Kawka II", Przy­
sięgi z Zieleńskim nie składaliśmy.

Pyt-Jaki był skład waszego oddziału?
Odp. Było nas 16 osób:
1. Ja, Kosowski Franciszek, 1924 r. ur., pseud. 

„Kos", uzbrojony w  10-nabojowy karabin. 2. Zie­
liński (Kosowski) Jan, 1927 r. ur., pseud. „Kawka 
II", uzbrojony w  10-nabojowy karabin, urodzony 
i zamieszkały w Mołodecznie Białoruskiej SRR.
3. „Kawka I ”, nazwiska, imienia nie znam, ur. 
1926— 1927 r., Polak, uzbrojony w  rosyjski auto­
mat... 4. „Strażek" (?), —  nazwiska, imienia nie 
znam, lat 20— 21, uzbrojony w  rosyjski automat. 
5. „M iecz" —  nazwiska nie znam, imię Piotr, 
iPolak, lat . 20—21, uzbrojony w  erkaem typu ro­
syjskiego (Diegtiariowa). 6. „Malesz" (?) |— naz­
wiska nie znam, Wacław, lat 22—23, Polak, uz­
brojony w  automat (brat ,,Miecza"). 7. „Mucha" 
i— nazwiska nie znam, Edek, Polak, 1923 r., uz­
brojony w  niemiecki karabin, mieszk. m. Olkie- 
niki. 8. „Zbych1* —  nazwiska, imienia nie znam, 
lat 24—25, Polak, uzbrojony w  niemiecki karabin: 
9. „Czyński" Urbanowicz Wacław, 1918— 1919 
r. ur., uzbrojony w  automat typu rosyjskiego, Ej. 
szyszki. 10. „FiHer" —  ... Władysław, lat 36— 
37, Polak, zaopatrywał w  żywność i odzież, uz­
brojony w  pistolet, chutor Ikla gm. ejszyskiej. U. 
„Zemsta" —  Winskiewicz Władysław, lat 44— 
46, Polak, Dwór Montwiliski dowódca 3 plu­
tonu kompanii „Puszcza", uzbrojony w  pistolet.
12. „Orzeł" —  Olszewski Wiktor, 1921 r. ur., 
Polak, uzbrojony w  automat czeski, Ejszyszki. 13. 
„Błyskawica" —  Bułhak Stanisław, 1922 r. ur, 
Zbiegł • z kpz (kamiera priedwaritielnogo zaklu- 
czienija) w  Ejszyszkach 6.XII.44. Uzbrojony w 
rosyjski karabin. Ejszyszki. 14. „Bart1' —  Barto­
szewicz Stanisław, 1919 r. ur., Polak, drużyno­
wy, Koleśniki, uzbrojony w  pistolet, który mu 
skradziono, wziął u mnie 10-nabojowy karabin. 
15. „Dziewiątka" -r- Niedżwiedki Czesław, im. oj­
ca nie znam, lat 18— 19, mieszk. w. (nieczyt.), uz­
brojony w  niemiecki karabin. 16. „Czarny" —  
nazwiska, imienia nie znam, lat 50, Ejszyszki, 
szef kompanii „Puszcza", uzbrojony w  pistolet.

P y t Powiedzcie, czym się zajmowała wasza 
banda?

Odp. Od dnia zbiórki, u Nowikiewicza chodzi­
liśmy całą grupą po wsiach, w  dzień ukrywaliś 

' my się i spali, a w  nocy krążyliśmy od wsi do 
wsi. Gdzie szliśmy, wiedział tylko „Zemsta" —  
Winskiewicz...

P y t Gdzie i kiedy wasza banda miała starcia 
z  czerwonarmistami?

Odp. Stoczyliśmy tylko jedną walkę w  pusz­
czy 7.1.45., gdzie zostaliśmy rozbici.

P y t Kiedy poszliście do Puszczy Rudnickiej? 
Odp. Do puszczy „Zemsta" poprowadził nas 23 

grudnia 1944 r.
P y t Kto oprócz was był w  puszczy i jaka łą­

czna liczba ludzi?
Odp. W  puszczy żebrały się oddziały „Koma­

ra", „Zemsty" i „Myśliwego". Ogółem około 15Ó 
^-160 osób.

Pyt. * W  jakim celu zebrali się bandyci w pu­
szczy?

Odp. Tego nie wiem.
Pyt Powiedzcie, kogo znacie z oddziałów „Ko­

mara" i „Myśliwego"?
Odp. Od „Komara" znam: 1. „Asa" —  naz­

wiska i  imienia nie znam, 1922 r. ur., dowódca 
plutonu, gdzie m ieszka*^ nie wiem. 2. „Rysia" 
—  [nazwiska, imienia nie znam, 1916 r. ur., od­
dział „Komara", gdzie mieszka —  nie wiem. 3. 
sp ry tn ego " —  nazwiska, imienia nie znam, lat 
38— 40, kucharz, gdzie mieszka —  nie wiem. Z 
drużyny „Myśliwego" znam tylko samego „Myś­
liwego", nazwiska nie znam, 1915 r. ur.

W ielu ludzi nie udało się poznać, ponieważ ka­
żdy oddział mieszkał osobno.

Py t He czasu mieszkaliście w  puszczy?
Odp. Od 23.XII.44 r. do rozgromienia 7.1.45 r. 
P y t Jaki był Wynik • walki w puszczy, czyli 

straty?
Odp. Ile zabito z innych oddziałów, nie wiem, 

a z naszego —  sześć osób, a mianowicie „Czar­
nego", „Błyskawicę", „Kawkę II", „Miecza",
,.Zbycha" oraz „Karasia", który dołączył się do 
nas już w puszczy.

P y t  Kto dołączył się do was w puszczy?
Odp. ... cztery osoby: 1. „Łowicz" —  nazwiska, 

imienia nie znam, 1918— 1919 r. ur., nie wiem 
ąkąd, uzbrojony w  niemiecki karabin. 2. „Ryś 
U" —  nazwiska i  imienia nie znam, 1925 r. ur., 
nie wiem skąd, uzbrojony w  niemiecki karabin. 3. 
„Karaś" — nazwiska i imienia nie znani, 1928 r. 
ur., ńie wiem skąd, uzbrojony w  niemiecki kara­
bin. 4. N ie pamiętam.

Cała ta czwórka chodziła z nami po rozgro­
mieniu z 3 dni, potem „Bart" rozbroił ich i puś­
cił do domu.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Godzina olimpijską. 
Barcelony wybiła

To już dziś wieczorem powtó­
rzy się to, co się powtarza co 
cztery lata: po raz kolejny w 
zwartym szeregu . podczas cere­
monii otwarcia Igrzysk XXV 
Olimpiady przemaszerują spor­
towcy pięciu kontynentów. Sport 
niby za skinięciem czarodziejskie] 
różdżki zbliży narody, stanie się 
areną pokojowej rywalizacji. Nie 
będzie, co prawda, tak, że wraz 
z formułką: „Ogłaszam, otwarcie 
Igrzysk Olimpijskich w Barcelo* 
nie dla uczczenia XXV  Olimpiady 
ery nowpżytnej" niczym na ko­
mendę umilkną strzały w JugcC 
sławii, Mołdawii i Karabachu.
W iek XX dokonał zbyt wielu 
zbrodni, żeby naśladując czasy 
.antyczne na okres świętych Ig­
rzysk Olimpijskich przestać cu­
chnąć prochem i krwią. Chcąc 
nie chcąc wypadnie się z tym po­
godzić. Sport ma jednak dosko­
nałą okazję znowu i znowu za­
demonstrować, że jest fenome­
nem XX  wieku w  łączeniu a nie 
dzieleniu wspólnoty ludzkiej na 
planecie Ziemia.

Litwa delegowała na Igrzyska 
47 sportowców reprezentujących 
i l  dyscyplin. Są to koszykarze 
e -  Romanas Brazdauskis, Walde- 
maras Chomiczius, Darius Dima- 
więzius, Gmtaras Einikis, Sier. 
gejus Jowaisza. Arturas Karni- 
szowas, Gmtaras Krapikas, Ri- 
mas Kurtinaitis, Sza run as Mar- 
cziulionis, Alwydas Pazdrazdis,
Arwydas Sabonis, Arunas Wiso- 
ckas, kajakarz Arturas Wieta,
•bokserzy —  Witalij us Karua-
cziauskas, Leonidas Maleckis,
Widas Markewiczius, Gitas Jusz. 
kewiczius, kolarzetorow i i szo­
sowi Rita ^Razmaite, La i ma 

’ Zilporyte, Daiwa Czepeliene, Ri­
tą Zagorza, Saulius Szarkauskas, 
żeglarze —-  Raimondas Sziugżdi- 
nis, Waldas Balcziunas, judoka 
Wladas Burba, zapaśnik Remigi- 
jus Szukewiczius, wioślarze -4-’’
Krystyna Popławska, W ideła  
Bernotaite,. Wioleta- Lastakauskai- 
te, Einius Petkus, Juozas Bagdo- 
nas, Waldemar as Macziulskis, Zi- 
gmantas Gudauskas, Riczardas 
Bukys, lekkoatleci —  Waci owa s 
Kidykas, N ijo le Miedwiediewa,
W i ktoras Meszkauskas, Remigija 
Nazarowiene., Terese Nekroszaite,
Nele Sawickyte, Romas Ubartas.
Benjaminas Wiluckis, pływacy —
Nerijus Beiga, Raimundas Ma- 
żuolis, pięcioboiści nowocześni 
— Władimiras Moczałowas, To­
mas Narkus, Gintaras Staszkewi- 
czius.

8 osób z powyższej listy star* 
łowało przed czterema laty pod­
czas Igrzysk Olimpijskich w  Se­
ulu. Koszykarze ’ Waldemaras 
Chomiczius, Rimas Kurtinaitis,
Szarunas Marcziuliodis i Arwy­
das Sabonis zostali mistrzami 
olimpijskimi, dyskobol Romas 
Ubartas i pływak Raimundas 
Mażuolis wywalczyli medale 
srebrne, a kolarka Laima Zilpo­
ryte —  medal brązowy. Remigi­
ja Nazarowiene w  siedmioboju 
była o krok od podium plasu­
jąc sie na czwartym miejscu.

W  składzie delegacji litewskief

RS1113M
kinas, Walerljus S?13!  9  - 
(kolarstwo), Albina, 
zeglamwo). Zigm«
(kajakarstwo i kan«rł,^^or!'ui

bój nowoczesny) łasi.-, PSlfo 
rofi^ewas (holi). J<-
Kuzmina (pływanie), J S i  
rastas. RaimUndaB &
Nelson, Jayler 
kowkaj. (koazy-

Kierownictwo nad

skiego NKOl AituS o^^*- 
nas, szefem mlaji 
jest dyrektor U t i w ^ f e  
Petras Starta, Ł j ej 
wiceprzewodniczący tZ .”  
go NKOl Kazimieras S T  
Wytas NenLus, GtataulTS’ 
ras, sekretarz generalny 
kiego NKOl Janis Gmbemj, i 
generalny dyrektor Dopart^S
Łi i f izyczn6j ‘  n̂itn 
Algirdas Raslanas, przewodnica. 
cy federacji — Eugenijł* Le  ̂
ckas (wioślarstwo),' Stap Sza* 
pamis pięciobój nowoczesny! 
Dan Pożnidc (boks), Czeslowas 
Norkus (kolarstwo), Witalius %. 
limas (lekka atletyka).

W  olimpijskim centrum praso­
wym akredytowani zostali dzien­
nikarze: Roma Grinberjjiene
Waldas Malinauskas („Wytis'! 
Regina Mundryte („Lietuwos Ry. 
tas"), Adolf as Ale&siejimas
(.^portas"), ‘ Alfredas Ptiadis, 
Algis Zwinakewiczius (TVR).

Wczoraj o godzinie 10.30 z 
Lotniska Wileńskiego specjalnym 
rejsem Litewskich Linii Lotni­
czych odleciała do ltarcetony 
trzecia a zarazem ostatnia część 
ekipy litewskiej. O godżmie 
19.30 czasu miejscowego ji  wio­
sce olimpijskiej natomiast przy 
dźwiękach hymnu narodowego 
uroczyście wciągnięto na maszt 
flagę Litwy.

W  stolicy XXV Igrzysk Olim­
pijskich do wczoraj byli i® ** 
prezentanci 170 państw. TętoM 
ca życiem wioska olmłHjsa 
przypomina" mnogojęzyczną wie. 
żę Babel. 24 lipca jako pierwsi 
do walki o 257 kotletów me­
dali przystąpili piłkarze, 
wająć pierwsze mecze ®  ' 
minacyjnej. Jutro olinęijsuew- 
talie nabiorą mocnych rumień 
ców. A  dziś -  
otwarcia Igrzysk XXV Olimpto 
dy, którą za pośredn i^^ ‘ j 
lewizji obejrzy po““ . ™  
mieszańców kuli ziemskiej.

Henryk

KTO URODZIŁ SIĘ 25 LIPCA wają nieufni

Są uzdolnieni artystycznie L 
jeśli doskonalą się w tym kieru­
nku wówczas dochodzą do satys­
fakcjonujących efektów. Na o- 
gół bywają ambitni i odważni. 
W  kontaktach z innymi są ser­
deczni i przyjacielscy. W  uczu­
ciach dotrzymują wierności. Do­
tyczy to również wszelkich 
więzów rodzinnych, przyjaciels­
kich i  honorowych. Duży wioływ 
na ich aktywność mają nastroje. 
Brak im jest jednak odporności 
psychicznej* stąd często ogarnia 
ich niepewność i zwątpienie.

KTO URODZIŁ $IĘ 26 LIPCA

Mają twórczy umysfe a nie­
rzadko talenty literackie. Często

je wykorzystują, ch0̂ tH . i 
rodzinny użytek. Są p| .fi. 
rezolutni. Mają wysolo ^  
manie na temat fpi>
ci. co im nieraz, f|
Lubią być wspaniałomy^*.^
lerancyjni 1 wyro® ^^-Jfi

I  nie zawsze panują .^gjsyw 
często są wybuchowi, 
ni, a nawet zuchwali. w p  
wają nieufni i st®ra'^ , ogra- 
ciu stosować stalą |||| 
niczonego zaufania.

I  KTO URODHŁ SIĘ 27
. ..i, sobie

W  życiu iwietn^ j 0f  
radę. Mają umy^ ^ atywy- 
wanty na wszelkie o&p*- 
Są aktywni i i
czają się duzą s i -myśl &° 
tycznością. Mają d IWg1 
robienia interesów. zaSpc- 
dem materialnym ^
kajają swoje ambicje. Uggacn 
życiu rodzinnym ł 
jest zgoła 1H
przyjaciół mają 111 yj gtoŝ 0
winni ich szanować. _
ku do otoczenia W '
mi a li, dokuczliwi
ni.
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I LTY_1
o 00 Wiadomości. 9.05,— 

IrOa anlmow^y- 9.50-  Program 
■'frfjoy. 10.20 — Jeden świat.
- (“ H  _  Muzyka niedzielna.
I !  35 Armia Litwy. 12.05 £
ł S , a  12.30 -  X XV  Letnie 

wnska Olimpijskie. Koszykó-
— Chiny — Litwa 14.00 

I Koncert iyczeń. 17.00 —
OTdomośd. 17-10 -  Ojcsy- 

" 18.00 — Litwa i świat.
H  1  Film fab. 20.05 -
Dobranocka. 2 0 2 5  ~
_  20.30 — Panorama. 21.00 —. 
-Stanowisko pnewodniczące*o 
„ j .  Najwyższej Republiki.
2| |5 Telegra. 22.05 — Pro-
,®n kulturalny. 22.55 — Dzien- 
*  otonpiady. 23.15 —  Wiado- 
ąga wieczorne. 23.30 —  Pos- 
Iowie.

LTV-2

835 — „Lietioto". 9.00 — Miu. 
.rofca poranna. 9.15 —  Dla wie- 
nących. 9.30 — Niedzielny po­
ranek. 10.30 — Koncert. 11.00 — 
Studio MT. 11.50 — W  świede
koszykówki.

TV Ostanklno

535 — Program dnia. 6.00 — 
Godzina siły ducha. 7.00 — Gi­
mnastyka rytmiczna. 7.30 —  Cią- 
gtueni& ,{§portloto‘‘. 7.40 —  Pro. 
Sram. 7.45 — Wczesnym ran­
kiem. 8.25 — Wszystko jest mo­
żliwe. 13.00 — Premiera TV  se­
rialu dok. „Rezerwaty dzikiej 
przyrody." Film 9. 13.30 —  Pre­
miera TV serialu „Mare i  Sop­
hie". Film 9. 14.00 —  Dziennik. 
1415 — Program. 14.20 —  Dia­
logi, 15.00 — Program z Niżnie- 

Nowgorodu. 15.25 — Klub 
podróżników. 16.15 — Panorama. 
16*55 — Walt Disney przedsta­
wia... 17.45 — Dziennik. 18.00 —  | 
Promenada w Marimskim. 19.00 'T 
— Premiera TV filmu fab. . 2eg- 
Śp Rafaelu". 20.00 —  XXV 
Utnie Igrzyska Olimpijskie.
21.00 — Wyniki. 21.45 —. Prog- 
ram religijny. 23.00 —  Dziennik. 
2320 — XXV Letnie Igrzyska 
Olimpijskie. 1.20 — Oskarża się 
operetkę.

TV Rosji

7.00 Wieści 7.20 — Mfc- 
trcostwa świata w  koszykówce 
Jwodowców NBA. 8.20 —  Es-

8.30 — Telekrzyżówka.
9.00 — Kreskówka. 9.25 
%-baty. 9.55 — XXV Let- 
n*  Igrzyska Olimpijskie. Pod- 
ga® Przerwy _  Wieści. 14.30 — 
^Proszenie do zabawy. 14.45 — 
Samochodowe mistrzostwa świa-

~~ ..Formuła— 1'*. 17.15. —
fab. „Naszyjnik dla mojej 

“kochanej". 18.25 — XXV Let- 
^  Igrzyska Olimpijskie. 18.55 
'Reklama. 19.00 ̂  —  Wieści. 

Swi*to ° ° dzłeó* 19 30 B7,*XV Letnie Igrzyska Olim-
20.00 — Międzyna- 

1®T0,WV konkurs muzyki po- 
| „Jurroala-92". Kon- 

r*1 Balowy. 21.55 —  Rekla- 
• 22.00 — Wieści. Prognoza 

Jgptogięzna. 22.20 —  Między 
*®Oowy konkurs muzyki po- 

p)zfrnei .JiUTmala-92,‘. cd. kon- 
^ lu galowego.

f0*HEDZIAŁEK, 27 LIPCA

J S  — XXV Letnie Igrzyska 
tłr» ’ Koszykówka. — Li- 

^  Wenezuela. 19.00
AnJ^domości. 19.15 —  Stop —

19.25 — Koncert. 19.55 — 
ggg&geinentarz. 20.00 — Do- 

,n0cka. 20.25 —  Reklama.

20.30 —  Panorama. 21.00 —  01... 
02.,. 03. 21.25 — Telegiełda.
21.35 r— Dziennik olimpijski. 
Koszykówka, -r- Litwa — Wene­
zuela. 23.15 —  Wiadomości wie­
czorne.

Ostanklno

5.00 -— Dziennik. 5.20 — Gi­
mnastyka poranna. 5.30 —  Pora­
nek. 7.50 —  Kreskówka. 8.00 — 
Dziennik. 8.20 —  Nowe poko­
lenie wybiera. 9>J0 — Premiera 
TV  filmu fab. „Zegnaj, Rafae­
lu”. 10.05 —  W iele głosórw — 
jeden świat 10.10 — Kresków­
ka. 10.25 ,—  Film-koncert. 11.00 
- r  Dziennik. 11.25 —  Na XXV 
Letnich Igrzyskach Olimpijskich.
12.55 —  kreskówka. 13,05 —  ̂ - 
Program. 13.10 —  Telemixt
13.55 —  Notes. 14.00 —  Dzien­
nik. 14.20 —  Program. 14.25 — 
XXV Letnie Igrzyska Olimpij­
skie. 15.45 —  Odpoczywaj. 16.00 
r̂- Program muzyczny dla nasto­

latków. 16.40 —  Kreskówka.
17.00 —  Dziennik. 17.20 —  Pro­
gram. 17.25 —  Premiera krótko- 
metr. filmu fab. irNa krawędzi 
księżycowego krateru". 18.15 
NEP. 18.45 — Dziennik XXV  
Letnich Igrzysk Olimpijskich.
19.00 —  Temat. 19.45 —  Dobra­
nocka. 20.00 —  Dziennik. 20.40
— X X V  Letnie Igrzyska Olim­
pijskie. Podczas przerwy —  o
23.00 —  Dziennik. 0.25 —  TV 
film fab. „Wspólnicy".

TV  Rosji

7.00 —  Wieści. 7.25 — Czas 
biznesmenów. 7.55 —  Ściśle taj­
ne. 8.50 —  Panowie — towa­
rzysze. 9.05 —  Winylowa dżun­
gla. 9.35 — Wiersze poetów a- 
merykańskich. 9.55 — XXV Let­
nie Igrzyska Olimpijskie. 12.55
—  Sportowe show. 13.00 — 
Wieści. 13.20 ■— Z  sali Sądu 
Konstytucyjnego Rosji. 15.00 — 
O biznesie i o sobie. 15.30 —  
Godzina dla dzieci z  lekcją fra­
ncuskiego. 16.30 —  Tam-Tam. 
Nowości. 16.45 — TINKO. 17.00
— Temat z wariacjami. 17.50 — 
Twarzą do Rosji. 18.05 Nasz 
sad. 18.35 — Program ffEks“.
18.45 —  Święto co dzień. 18.55
—  Reklama. 19.00 Wieści.

’ 19.20 —  Film fab. „Współuczest­
nicy”. 20.55 —  Ekspocentr prze­
dstawia. 21.00 —  X X V  Letnie 
Igrzyska Olimpijskie. 21.55 — 
Reklama. 22.00 —  Wieści. Prog­
noza astrologiczna. 22.20 — Spor­
towe show. 22.25 — Z sali Sądu 
Konstytucyjnego Rosji. 22.55 — 
XXV Letnie Igrzyska Olimpijskie

WTOREK, 28 LIPCA

LTV-1

19.00'—■ Wiadomości. 19.15 — 
Film dok, 19.35 — Program go­
spodarczy. 20.05 —  Dobranocka.
20.25 .—  Reklama. 20.30 —  Pa­
norama. 21.00 —  Wspomnienie.
21.45 — Dziennik olimpiady.
23.15 —  Wiadomości wieczorne.

Ostanklno

5.00 — Dziennik. 5.20 — Gi­
mnastyka poranna. 5.30 —  Pora­
nek. 7.50 —  Kreskówka. 8.00 - r  
Dziennik. 8.20 —  Premiera TV 
serialu „Bogaci też płaczą".
9.05 —  Kreskówki. 9.50 —  Kon­
cert. 10.30 —  TV  film dok. 11.00
—  Dziennik. 11.25 — Na XXV 
Letnich Igrzyskach Olimpijskich.
12.55 —  TV  film dok. 13.55 — 
Notes. 14.00 — Dziennik. 14.25
— XXV Letnie Igrzyska Olim­
pijskie. 16,55 —  TV  serial „W  
poszukiwaniu kapitana Gran ta”. 
Ode. 1. 17.00 — Dziennik. 17.25 
  Studio „Polityka" przedsta­
wia. 17.55 — Serial TV „Bogaci 
też płaczą". 18.40 — Dziennik 
XXV Letnich Igrzysk Olimpijs­
kich. 18.50 —  Premiera TV  se­
rialu dok. „Tajne służby". Ode. 
1 19 45 —  Dobranocka. -20.00 — 
Dziennik. 20.40 — XXV Letnie 
Igrzyska Olimpijskie. Podczas 
przerwy o 29.00 -  len n ik . 
0,35 — TV film fab. „Gra Ka­
meleona". Ode. 1,

Pjłii wydania:

PODMOSTKO,
ji|  ^WICKI,
T%re*a 2AKK,

******* ®OGDZIUN

TV Rosji

7 00 — Wieści. 7.25 —  Czas 
biznesmenów. 7.55 — Umierają­
cy gatunek? 8.40 — Złota ostro­
ga. 9.10 — W  wolnym czasie
9.25 —  Program jazzowy 9.^5
  XXV Letnie Igrzyska OUm
p^akle.

£du K o n .ty tu ^ ln ^  ^
15.00 — Telegiełda. 15.30 Je­

żeli macie ponad... 15.40 — Pre­
miera serialu „Dziecięce marze­
nia". Ode, 12. 16.00 —  Studio 
„Wzrost". 16,30 — Tam-Tam. 
Nowości. 16.45 —  TlNKO. 17.00
— Muzyka miasta. 17.20 — Pe­
tersburski mit 17,50 —  Złoty Os- 
tap. 19,05 —  Informator parla­
mentarny. 18.25 — XXV Letnie 
Igrzyska Olimpijskie. 18.45 — 
Święto co dzień. 18.55 —  Rekla­
ma. 19.00 —  Wieści. 19,20 — 
X X V  Letnie Igrzyska Olimpijs­
kie. 21.00 -̂ -i Okno na Rosję.
21,55 —  Reklama. 22.00 — W ie­
ści. Prognoza astrologiczna.
22.20 — Sportowe show. 22.25
— Z sali Sądu Konstytucyjnego 
Rosji, 22.55 —  XXV Letnie Ig­
rzyska Olimpijskie.

ŚRODA, 29 LIPCA 

LTV-1

19.00 — Wiadomości. 19.15 —  
Filmy dok. 19.45 — Fakt. 20.05
— Dobranocka. 20.25 —  Rekla­
ma. 20.30 — Panorama. 21.00 — 
Nasz elementarz. 21.05 —  Studio 
państwowe. 21.50 —  Dziennik o- 
limpiady. 23.25 — Wiadomości 
wieczorne.

Ostanklno

5.00 —  Dziennik. 5,20 —  Gi­
mnastyka poranna. 5.30 —  Pora­
nek. 7.50 —  Kreskówka. 8.00 — 
Dziennik. 8.20 —  Serial TV  „Bo­
gaci też płaczą". 9.50 — TV 
film dok. lO.lOi&s- E. Berstein. 
Tańce symfoniczne - z-musicalu 
„W esfSlde Story". 10.30 —  Kre­
skówka. 11.00 —  Dziennik, ii.25
— Na XXV  Letnich igrzyskabh 
Olimpijskich. 12.55 —  Kreskó^ 
wka. 13.10 Telemixt 13.55)
—  Notes. 14.00 —  Dziennik.
14.25 —  Na XXV  Letnich Igrzy­
skach Olimpijskich. 45.35 — 
„Dziś i wtedy". 15.55 —  TV  se­
rial „W  poszukiwaniu kapitana 
Granta". Ode. 2. 17.00 — Dzien­
nik. 17.25 —- Wielkie problemy 
małego ekranu. 17.55 — Serial 
TV  „Bogaci “ też płaczą", 18.40

. — Dziennik XXV  Letnich Ig­
rzysk Olimpijskich. 18.50 — Pre­
miera TV  serialu dok. „Tajne 
służby". Ode. 2. 19.45 —  Dobra­
nocka. 20.00 —  Dziennik. 20.45 
_  XXV Letnie Igrzyska Olimpij­
skie. Podczas przerwy o 23.00 — 
Dziennik. 0.30 —  TV  film fab. 
„Gra Kameleona". Ode, 2.

TV Rosji

7.00 —  Wieści. 7.20 — Rekla­
ma. 7.25 — Czas biznesmenów.
7 55 — Okno na Rosję. 8.5(1 — 
Program ,,KIucz“. 9.05 — Nad­
zwyczajna sytuacja. 9.50 — Spor­
towe show. 9.55 — X *V  Letnie 
Igrzyska Olimpijskie. .11.55 
Film fab. „Smak chałwy". 13.00

-   Wieści. 13.20 — Z sali Sądu
Konstytucyjnego RosjŁ 15.00 — 
Biznes — nowe nazwiska. 15.15
—  Sygnał. 15.30 r -  Abecadło 
kariery. 15.45 —- Program chrze­
ścijański. 16.30 — Tam-Tam. 
Nowości. 16.45 —  TINKO. 17.00
  XV przegląd |„Daieki -
Wschód". 17.45 — Twarzą do 
Rosji. 18.00 — W  strefie La 
Manche. 18.30 — Temat z wa­
riacjami. 18.55 — Reklama. 19.00
— Wieści. 19.20 — Święto co 
dzień. 19.30 — Premiera serialu 
„Santa Barbara". Ode. 63. 20.20 
 XX wiek w  kadrze i poza ka­
drem. 21.20 — Kawiarnia rocko­
wa. 21.55 — Reklama. 22.00 —• 
Wieści. Prognoza astrologiczna. 
22 20 —  Sportowe show. 22.25 
_  z  sali Sądu Konstytucyjnego 
Rosji. 22.55 —  XXV Letnie Ig­
rzyska Olimpijskie.

CZWARTEK, 30 LIPCA

~  LTV-1

9 00 — XXV Letnie Igrzyska 
Olimpijskie. Koszykówka — 
Litwa '—. Puerto Rico. 19.00 
  Wiadomości. 19.15 — Kon­
cert 19,30 — Polityka. 20.00 — 
Dobranocka. 20.25 — Jf^fma.
20.30 — Panorama. 21.00 
Konferencja prasowa. 21.30 — 
Dziennik olimpiady. Koszyków­
ka. Litwa — Puerto Rico. 23.15
— Wiadomości wieczorne.

Ostanklno

5.00   Dziennik. 5,20 —  Gl-
mnastyka poranna.5.30 —  Pora- 
nek 7.50 — Kreskówka. 8.00 — 
Dziennik. 8.20 —  Serial T V  
„Bogaci też płaczą . 9.50 — Kre­

skówki. 10.00 — Klub podróż­
ników. 11.00 — Dziennik. 11.25 

Na XXV Letnich Igrzyskach 
Olimpijskich. 12.55 — Koncert
13.10 —  Telembct, 13.55 —- No­
tes. 17.00 — Dziennik. 14.25 — 
XXV Letnie Igrzyska Olimpij­
skie, 15.55 — TV serial „W  po­
szukiwaniu kapitana Granta". 
Ode. 3. 17.00 — Dziennik. 17.25 
-h-.Do lat 16 i starszych. 17.55 
4- Serial TV  „Bogaci też pła­
czą". 18.40 — Dziennik XXV 
Letnich Igrzysk Olimpijskich.
18.50 p§| Premiera TV  serialu 
dok. „Tajne służby". Ode. 3.
19.45 |=g Dobranocka. 20.00 — . 
Dziennik. 20.40 — XXV Letnie 
Igrzyska Olimpijskie. Podczas 
przerwy o 23.00 — Dziennik.
1.00 —  TV  film dok. „Nocna 
wizyta". Ode 1,

TV Rosji

7.00 — Wieści. 7.20 r -  Czas 
biznesmenów. 7.50 — W  strefie 
La Manche. 8.20 Pożegnanie 
z bronią. 8.50 jjj-gj W  wolnym 
czasie 9.05 — Serial „Santa Bar­
bara". Odę. 63. 9.55 — XXV Le­
tnie Igrzyska Olimpijskie. 12.55 
-— Sportowe show. 13.00 ̂  W ie­
ści. 13.20 —  Z sali Sądu Konsty­
tucyjnego Rosji. 15.00 — Termi­
nal. 15.30 —  Minaret 15.45 — 
Rosyjskie biuro podróży. 16.30 — 
Tam-Tam. Nowości. 16.45 — TI­
NKO. 17.00 —  Kaukaska rewia.
17.45 —̂  Informator parlamentar­
ny. 18.00 — Studio „Notabene".
18.45 —  Święto co dzień. 18.55
— Reklama. 19.00 —7 Wieści.
19.20 — XXV Letnie Igrzyska O- - 
limpijskie. 21.55 —  Reklama.
22.00 —  Wieści. Prognoza astro­
logiczna. 22.20 —  Sportowe
show. 22.25 —  Z sali Sądu Kon­
stytucyjnego Rosji. 22.55 ?— 
XXV Letnie Igrzyska Olimpijs­
kie.

PIĄTEK, 31 LIPCA 

LTV-1

17.30 —  XXV Letnie Igrzyska 
Olimpijskie. Koszykówka. Li­
twa —  WNP. 19.00 — Wia­
domości. 19.15 —  Stolica.
20.00 — Dobranocka. 2025 — 
Reklama. 20.30 — Wieści. 
Opinie. 21.05 — Filmy dok.
21.35 — Dziennik olimpiady. 
Koszykówka. Litwa — WNP.
23.15 — Wiadomości wieczorne

Ostanklno

§ 5.00 — Dziennik. 5.20 — Gi­
mnastyka poranna. 5.30 — Pora­
nek. 7.50 — Kreskówka. 8.00 — 
Dziennik. 8.20 — Serial TV 
„Bogaci też płaczą". 9.05 — Fer- 
mer-92. 10.00 — XXV Letnie Ig­
rzyska - Olimpijskie. 11.00 — 
Dziennik. 11.25 — Na XXV Let­
nich Igrzyskach Olimpijskich.
12.55 — Kreskówka. 13.15 — 
Brydż. 13,40 — Klasa biznesu.
13 .5 5  _  Notes. 14.00 — Dziennik.
14.25 — XXV Letnie Igrzyska 
Olimpijskie. 15.55 — TV serial
W  poszukiwaniu kapitana Gra­

nia". Ode. 4. 17.00 — Dziennik
17.25 — Człowiek i prawo. 17.55 
 Premiera TV  serialu „Przygo­
dy czarnego rumaka". Ode. 3. 
18 20 — TV Newa. 18.40 — 
Dziennik XXV Letnich Igrzysk 
Olimpijskich. 18.50 — WID prze­
dstawia. 19.45 — Dobranocka.
20.00 — Dziennik. 20.40 — XXV 
Letnie Igrzyska Olimpijskie 
Podczas przerwy o 23.00 ■— 
Dziennik. 1.45 — TV film fab. 
„Nocna wizyta". Ode. 2.

TV Rosji

7.00 — Wieści. 7.20 — Rekla­
ma. 7.30 — Czas biznesmenów.
8.00 — Studio „Notabene". 8.40
  W  wolnym czasie. 8.55 —
Kabaret „Okolesica". 9.55 
XXV Letnie Igrzyska Olimpijs­
kie. 12.55 — Sportowe show.
13 00 — Wieści. 13,20 — Z sali 
Sądu Konstytucyjnego Rosji.
15.00 — Telegiełda. 15.30 — 
Rock czystej wody. 15.50 — Li- 
sty^z Jałty. 16.30 — Tam-Tam. 
Nowości. |6.45 — TINKO. 17.00 
_  Odbicie. 17.45 — Panowie — 
towarzysze. 18.00 — Biały kruk.
18.45 — Program „Eks". 18.55 — 
Reklama. 19.00 — Wieści 19.20
— Święto co dzień. 19.30 - 
XXV Letnie Igrzyska Olimpijs­
kie. 20.00 —  W  świecie sportów 
motorowych. 20.30 —- X X V  Let- 
nie Igrzyska Olimpijskie 21.00

K-2 przedstawia. 21.55 — Re­
klama. 22.00 — Wieści. Progno­
za astrologiczna. 22.20 —• Spor­

towe show. 22.25 — z sali Sądu
Konstytucyjnego Rosji. 22.55 __
XXV Letnie Igrzyska Olimpijs­
kie, 24.00 — K-2 przedstawia.

SOBOTA 1 SIERPNIA

LTV-1

9.00 — Wiadomości. 9.05 _
Program dla dzieci. 10.05  - '
Kraj Kłajpedzki. 10.50 — Sło­
wo chrześcijanina. 11.00 — Zgo­
da. 12.00.—  Zdrowie. 12.30 — 
Film dok. 19.00 — Wiadomości.
19.10 — Litwa i świat 20,00 — 
Dobranocka. 20.25 — Reklama. 
20.30 — Panorama. 21.00 — Pod 
własnym dachem. 21.40 — W 
święcie filmu. 22.30 — Dziennik 
olimpiady. 23.15 — Wiadomości 
wieczorne. 23.30 — Teledysko- 

. teka.
LTV-2

8.10 — Przegląd regionalny.
8.50 — Piramida. 9.10 — Wiado­
mości. 9.20 —  Cudzego bólu nie 
bywa.

Ostanklno

6.30 —  Sobotni poranek biz­
nesmena. 7.30'=*- Na XXV Let­
nich Igrzyskach Olimpijskich.
12.10 — UFO: niezapowiedziana 
wizyta. 12 . 40■ Kiermasz cu­
dów. 13.10 — Premiera TV fil­
mu art.-publ. „Człowiek czy dia­
beł?". Film 2. „Żywe kroniki".
14.00 — Dziennik. 1425 — Film 
dla dzieci „Przygody małego 
Muka". 16.30 —  W  świede zwie­
rząt 16.10 — Śniło się Szachma- 
towo...". 16.55 — Serial anim.
„Pszczółka Maja", 1720 — 
Szczęśliwy, przypadek. 18.25 — 
Film fab. „Etiudy o Wróblu".
19.45 ^  Dobranocka. 20.00 — 
Dziennik. - 20.35 — Program.
20.40 — XXV Letnie Igrzyska O- 
limpijskie. Podczas przerwy o
23.00 — Dziennik.

TV Rosji

7.00U— Wieści. 7.20 — O ur­
lop u progu zimy. 8.00 — Prze­
gląd koszykarski NBA. 8.30 — 
Program 03. 9.00 — Estrada re­
tro. 9.10 — Rosyjskie biuro pod­
róży. 9.55 — XXV Letnie Igrzy­
ska Olimpijskie. 12.55 — Sporto­
we show. 13.00 — Wieści. 13.20
— Film fab. „Jedyna". 14.55 — 
„Burda Moden" proponuje...
15.25 — Film o żydu wielebne­
go Serafima Sarowskiego. 15.55
— Rosja i świat. 16.25 — Mist­
rzowie 17.10 —  Informator par­
lamentarny, 17.25 — Film fab. 
„Samotna kobieta pragnie się za­
poznać". 18.55 — Reklama. 19.00
— Wleśd. 19.20 — Święto co 
dzień. 19.30 — XXV Letnie Ig­
rzyska Olimpijskie 21.55 — Re­
klama. 22.00 — Wieśd. Progno­
za astrologiczna. 22.20 — Spor­
towe show. 22.25—  Z sali Sądu 
Konstytucyjnego Rosji. 22.55 — 
XXV Letnie Igrzyska Olimpijs­
kie.

Kalendarium
* Sobota (25.VII) jest 207 

dniem 1992 r. Do końca roku 159 
dni. *

* Znak Zodiaku — Lew.
* Imieniny: Walentyny, Jaku­

ba, Krzysztofa.
* Wschód Słońca — 5.16, za­

chód — 21.33. Długość dnia 16 
godz. 17 min.'

Niedziela (26.VH)
* Imieniny,: Anny,. Hanny, Gra­

żyny, Młrosława.
* Wschód Słońca 5.18, za­

chód — 21.31. Długość dnia 16 
godz. 13 min.

Poniedziałek (27.VH)
* Imieniny: Julii, Natalii, Dio­

nizego.
* Wschód Słońca — 5.19, za­

chód — 21.29. Długość dnia 1® 
godz. 10 min.

Pogoda
Litewska Sftiiba Hydrometeoro­

logiczna przewiduje na 25 lipca 
zachmurzenie z przejaśnieniami, 
wiatr północny, północno-WKbo- 
dni, umiarkowany, bez opadów, 
temperatura 25—27 stopni.

W  dągu następnych dwóch 
dni bez opadów, tempera tura . w
nocy 9—U. w dzień 25—30 sto- 
pni.



Rocznice
tygodnia

*  27 lipca 1597 r. zmarł Ja­
kub Wujek (ur. 1541), ksiądz, 
jezuicki teolog i polemista, głó­
wnym jego dziełem jest znako­
mity przekład Biblii.

*  Przed 150 laty, 27 lipca 
1842 r. urodził się Walerian Do- 
buizyński (zm. 1921), wileński 
ttoiałarz społeczny, bibliofil.

*  27 lipca 1852 r. zmarła 
Dorota Leńska (ur. 1829), aktor­
ka teatrów wileńskich, śpiewa­
czka. -

*  Przed 75 laty, 27 lipca 1917 
r zmarł E»nłl Theodor Kodier 
(ur. 1841), chirurg szwajcarski, 
twórca nowych metod operacyj­
nych, laureat Nagrody Nobla.

*  28 lipca 1812 r. urodził się 
Józef Ignacy Kraszewski (zm. 
1887), powieściopisarz, poeta, hi­

storyk, teoretyk i krytyk litera­
cki, twórca powieści polskiej.

*  Przed 20 laty, 28 lipca 1972 
r. zmarła Mieczysława Ćwikliń­
ska (ur. 1880), znakomita polska 
aktorka teatralna i filmowa.

*  29 lipca 1817 r. urodził się 
Iwan Ajwazowski (zm. 1900), 
malarz rosyjski, popularny ma- 
rynista europejski XX  w.

*  1 sierpnia 1922 r. była uch­
walona pierwsza Konstytucja 
niepodległej Litwy.

*  Przed 70 laty, 1 sierpnia 
1922 r. zmarł Alezander Graham 
Bell (ur. 1847), fizjolog i fizyk a-
merykański, wynalazca telefonu.

*  1 sierpnia 1944 r. wybuch­
ło Powstanie Warszawskie.

*  Przed 30 laty, 1 sierpnia 
1962 r. zmarł Leon Kruczkowski 
(ur. 1900), polski dramaturg, po­
wieściopisarz i publicysta.

*  2 sierpnia 1897 r. zmarł 
Adam Asnyk (ur. 1838), polski 
poeta, uczestnik powstania sty­
czniowego.

Skupujem y
czeki inwestycyjne za gotówkę. Cena 0,5 rb. za 

(eden nieindeksowany czek.
Zgłaszać się z współmałżonkiem, mieć dowody o- 

sobiste, książeczki czekowe, świadectwa obywatela, 
w przypadkach rozwodu (śmierci) stosowny doku­
ment to- potwierdzający.

Proponować pod adresem:
Troki; Wytauto 2, co sobotę o godz. 12;
Wiewis —  przy sklepie z pieczywem co niedzielę 

o godz. 12;
Swięciany —  ul. Wilniaus 26, co piątek o godz. 

16;
Nowe Swięciany —  koło polikliniki co piątek o 

godz. 18;
Soleczniki —  ul. Wilniaus 58, co sobotę o godz. 

10;
Ejszyszki —  kolo sklepu z artykułami gospodar­

czymi, co sobotę o godz. 18.

ORGANIZUJEMY
wyjazdy do Turcji (Stabmuł) 29 lipca, 14, 28 sie­

rpnia.
Zwracać się: Wilno, teł. 75-90-55, 75-68-31.1

Telewizja Polska
NIEDZIELA, 26 LIPCA

8.55 —  Program dnia. 9.00 
„Rolnictwo -na świecie'1. 9.15 — 
.Przystanki codzienności". 9.35 —
,.Notowania". 10.00 -— Kino tełe- 
ierii: „Mino*' (4—ost.) —  serial 
prod- włoskiej. 1*1.30 —  Studio 
olimpijskie —  Barcelona-92 (ko­
larstwo —  wyścigi draż. na czas, 
pływanie —  eliminacje, strzelâ - 
nie, gimnastyka kobiet, boks — 
eliminacje). 16.00 —  Telewizyjny 
koncert życzeń. 16.30 —  „100 py­
tań do../1. 17.10 —  „Rhytmick". 
•17.45 —  Teleezpress. 18.00 —  
Studio olimpijskie —  Barcelona- 
02 (boks —  eliminacje, strzela­
nie, pływanie). 20.00 —  Wieczo­
rynka —!* Walt Disney przedsta­
wia „Nowe przygody Kubusia Pu­
chatka"* 20.30 —  Wiadomości. 
2L10 .-̂ r „Jerzy Waszyngton'* (8 
— ost.) —  serial prod. USA. 21.55
—  Program rozrywkowy. 22.30 —  
Studio olimpijskie —- Barcelona- 
92 (boks —  eliminacje, gimna­
styka —  wielobój druż. kobiet, 
koszykówka mężczyzn).

PONIEDZIAŁEK, 27 LIPCA

11.00 —  Studio olimpijskie —  
Barcełona-92 (wioślarstwo —  eli­
minacje, pływanie —  eliminacje, 
strzelanie, pięciobój nowoczesny, 
pływanie, boks —  eliminacje). W  
przerwie transmisji ok. 13.00 —  
Wiadomości. 16.45 —  Tełeferie 
z „Luzem". 17.40 —  Teleerpress.
18.00 —  Studio olimpijskie —  
Barcełona-92 (boks —  elimina­
cje, skoki do wody, pływanie, 
podnoszenie ciężarów). 20.00 —  
Wieczorynka. 20.30 —  Wiadomo­
ści. -21.10 —  Teatr telewizji —  
spektakl na bis. August Strind- 
berg „Silniejsza". 21.55 —  Stu­
dio olimpijskie —  Barcelona-92 
(piłka nożna —  Polska —  W ło­
chy, judo, koszykówka męż­
czyzn). Ok. 23.30 —  Wiadomości 
wieczorne (w  przerwie transmi­
sji).

WTOREK, 28 U PC A

10.00 —  Wiadomości poranne.
10.10 —  Tełeferie. 11.05 —  „Dy­
nastia" —  serial prod. USA. 12.00
—  Studio olimpijskie —  Barce­
lona-92 {wioślarstwo —  elimina-

ROZRYWKI UMYSŁOWE

Krzyżówka
POZIOMO: 1 — grupa wysp 

na Morzu Czerwonym, wchodzą 
w skład Arabii Saudyjskiej; 3
— kierunek prostopadły dę ku* 
rsu płynącego statku; 4 —  pro­
wincja kanadyjska; 7 —  przed­
miot wykładany przeważnie w  
szkołach technicznych; 10 —  gó­
rna część wulkanu; 13 —  zakoń­
czenie świdra; 15 — sprzedaw­
ca biletów; 16 —  część rośliny; 
17 — pisarz rosyjski, autor „La­
su rosyjskiego"; 21 —  wielki 
bęben; 22 ,—  służy często do 
budowy mostów; 23 —  przednia 
część budynku; 26 — grecki ma­
tematyk l filozof; 27 —  dawniej
— chłopiec, wyrostek; 28 —  ro­
śnie na brzegach wód; 29 —  je­
dnostka programu radiowego.

PIONOWO: 1 —- wybitny ko­
mediopisarz polski; 2 —  gryzoń 
o cennym futrze; 3 —  miasto 
na Litwie; 5 — rzeka w  Amery­
ce Południowej; 6 — etnograf i 
archeolog polski (1845— 1010); 8
— wybitny poeta rosyjski, mistrz 
liryki; 9 —  miasto nad Wołgą; 
10 — miasto w  pn. części Ukrai­
ny w obwodzie sumskim; II  •
pisarz; 12 —  wysłannik, pełno­
mocnik; 14 —  państwo w  Euro­
pie; 18 —  maszyna drukarska; 
19 — Jezioro w  europejskiej czę­
ści Rosji; 20 — moskiewska dru- 
*yna piłkarska; 24 —  wąskie,

długie czółno; 25 — rola lub 
część roli aktora w  operze.

Ułożył Grzegorz BACEWICZ 

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
Z 18 UPCA 

Poziomo: elektrón, amazonka, 
pniak, metro, Andaluzja, pod­
bój, patron, tarnina, meczet, me­

lasa, plagiat, piknik, tartak, ta- 
rantela, stryj, wiola, zniewaga, 
gorczyca. .

Pionowo: plankton, okład, no­
wina, emisja, korek, Skorpion, 
kolumna, rówieśnik, magistrat, 
basetla, antenat, agronom, gilo­
tyna, karaluch, malaga, Platon, 
hycel, nisza.

cje, pływanie, strzelanie, gimna­
styka, boks). Ok. 13.00 —  Wia­
domości (w przerwie transmisji).
17.05 —  Kino teleferii: „Gn£ryu 
(2) —  serial TP. 17.40 —  Teleez­
press. 18.00 —  Studio olimpijs­
kie —  Barcelona-92 (boks ■ e-
liminacje, pływanie, podnosze­
nie ciężarów; strzelanie). 20.00
—  Wieczorynka. 20.30 —  W ia­
domości. 21.10 „Dynastia" —  
serial prod. U SA  22.00 —• Tylko 
w  „Jedynce". 22.30 —  Studio 
olimpijskie —■ Barcełona-92 (boks
—  eliminacje, judo, gimnastyka). 
.23.30 —  Wiadomośsi wieczorne 
(w przerwie transmisji).

ŚRODA, 29 LIPCA

10.00 —  Wiadomości poranne.
10.10 —  Tełeferie. 11.00 —  Stu­
dio. olimpijskie —  Barcelona-92 
(wioślarstwo —  eliminacje: pły­
wanie —  eliminacje, strzelanie, 
gimnastyka, boks). Ok. 13j00 —  
Wiadomości (w przerwie trans­
misji). 17.05 —  Kino teleferii: 
„Gruby" (3) —  serial TP. 17.40
—  Teleerpress. 18.00 —  Studio 
olimpijskie —  Barcelona-92 (boks 
— ■ eliminacje, pływanie, skoki 
do wódy). 20.00 —  Wieczoryn­
ka. 20.30 —■ Wiadomości. 21.10
—  „Zycie Kamila Kuranta" (3) —  
serial TP. 22.00 —  Spotkanie z  
reportażem francuskim —  „Bnir 
natnd dżuma". 2230 —  Studio 
olimpijskie —  Barcelona-92 (boks
—  eliminacje, podnoszenie cięża­
rów, zapasy klasyczne, judo, ko­
larstwo torowe, gimnastyka, ko­
szykówka mężczyzn). Ok. 23.30 
—-  Wiadomości wieczorne (w 
przerwie transmisji).

CZWARTEK, 30 UPCA

10.00 —  Wiadomości poranne.
10.10 —  Kino teleferii 11.00 — 
Studio olimpijskie —  Barcelona- 
92 (wioślarstwo —  półfinały, pły­
wanie —  eliminacje, strzelanie, 
boks —  eliminacje). Ok. 13.00
—  Wiadomości (w  przerwie tran­
smisji). 16.45 —  „Żagle 92". 17.05
—  Kino teleferii: „Gruby" (4) —  
serial prod. polskiej. 17.40 —  Te­
leezpress. 18.00 —  Studio olim­
pijskie —  Barcelona-92 (pływa­
nie, zapasy, boks —  eliminacje).
20.00 —  Wieczorynka. 20.30 —  
Wiadomości. 21.10 —  „Zawód 
policjant" (5) —  serial prod. 
USA. 22.00 —  „Pegaz*. 22.30 —

.

10.10 — TZ ldo»»>lci g

(wioślarstwa isgff 
“ acje, leki*
ę i i  boks — -  - .S -
i3.oo —

% u : „G n *y . i . -  |8S§|g
17.40 —  t L J 51 -

prod. polałam 5
llmpijskie -

Ok. 2 3 . 3 ^ ^ ,

SOBOT\  1 SIEBn^

Ł35 —  „D aa^ .. _ . ____
™ k°  PubUcystycm.

§ ■ 3 1  m
katolickiej dla dzlM 
c6w^10J5 _ W a l t ‘ ^t e 
stawia. 11.55 
60/90-. 12.25 _  WedZS®*" 
lekie i bliskie: J C S S  *  
z  lotu ptaka- -  fam

nia Warszawskiego. l t »

15.45 — Z archiwum lal- 
m  telewizji _  Afekander i~, 
i °  „Dwie Wiaty” . 17.00 _  ^  
dio olimpijskie — Baredonrtj 
(start maratonu, draki do wdt 
kajaki ^  slalom), o t  18.00 _  
Teleeipress (w przerwie tmimi- 
aji). 19.40 — ' Program iclonrr- 
cyjny dla dzieci. 1950 -  ft*. 
ranoc. 20.10 — Wiadomości.
20.50 Studio olimpijskie —
Barcelona-92 (1-a. — finał 100 m 
mężczyzn, koniec maratairo ko­
biet, podnoszenie ciężarów).
22.00 —  „Wielkie drzewa11 -  
western prod. USA 23.30 — Stu­
dio olimpijskie — Barcekra-92 
(boks —  eliminacje, gimnastyka, 
szermierka). Ok. 24.00 — Wia­
domości wieczorne (w przerwie 
transmisji).

SPRZEDAJE SIĘ 
nie rozpakowane japońskie 
dwukasetowe audiomagneto- 
fony „International AK-21" 
(cena — 4900 rnbll).

Zwracać się: W ilno, teL 
45-24-83.

SPRZEDAM

młodą krowę, po pierwszy® 
cielęcin. . ł 

Zwracać się: Wllflo, teL
69-46-26 po 18.00.

S P Ó Ł K A  A K C Y J  N A  „F L 0 X "  
zatrudni operatora do składania na komputera*, 

„PACKART".
'Zwracać się: Wilno, . ul.. Gosztauto 1/5, W- 

61-75-90.

Firm y „Datur41 i „Werba* 
proponują;

12 sierpnia (bagaż 50 kg) i 5 oraz 19 *
(bagaż 80 kg)

PODRÓŻE SAMOLOTEM 
W ILNO— STAMBUŁ

Zwracać się: Wilno, Konarskiego jg
65-05-97 od go4z. 10 do 17 i 26-92-14 od gooz. 
do 21 oraz ul. Liepkalnio 3, 22-01-50.  ,

KURIER
wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
*ady Najwyższej t Rządu Re­
publiki Litewskief. Ukazuje się 
od 1 lipca 1053 r.

Nasz adres: 2019, Wilno, 
al. Laiswes 00.
Indeks 67218

Cena 2 rb. (28 kop. ak- - 
cyza).
W  Polsce —  800 iL  
Zam. 2044

Nr rejestracji —  322. 

Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor —  42-70-01, zastępcy redaktora —  
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny —  42-79-49.

Działy: państwa I samorządu terenowego —  42-78-03, ekono­
miczny —  42-78-54, etyki, rodziny i prawa —  42-79-64, prawnik
— 42-75-70, szkolnictwa i młodzieży —  42-79-73, 42-69-86, ftyda 
politycznego —  42-78-81, łyda wsi —  42-79-68, 42-78-90, stołe­
czny oraz aktualności —  42-79-77, handlu, usług I komunikacji
—  42-79-56, literatury i sztuki —  42-79-88, felietonów i sportu
—  42-90-03, listów —  42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny
—  42-72-70, fotokorespondend —  42-90-81, tłumacze — 42-90-60, 
42-72-71, styilśd —  42-72-92, maszynistki — 42-72-60.

Bed aktor Zbigniew
1

Usługi XEBO ora* 
reklamy —  ol. SubocI 1 f"4 
ka) czynne od 9.00 do 17- 
pracy. TeL: 02-06-64. —■—

PILNE ogłoszenia są po-
redakcji, al. IM n rct M, U  ^  

kój Br 1114, teL 42-09-*3-__


